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Bilanse czterolecia 
W dniu wczorajszym w czterech powiatach naszego województwa obra­

dowały konferencje partyjne PZPR nad dorobkiem powiatów w okresie 
mijającej kadencji rad narodowych. Oceniano realizację programu wybor­
czego, dyskutowano założenia nowego programu. Precyzowano także zada­
nia członków partii w kampanii wyborczej do Sejmu i rad narodowych. Na 
konferencji delegaci, reprezentujący członków partii tego regionu wybierali 
także kandydatów do Wojewódzkiej, powiatowych i miejskich rad narodo­
wych z ramienia PZPR. _________ 

KOSZALIN 
W przerwie obrad Konferencji 

Okręgowej PZPR w Szczecinku 
(od lewej): Iow. tow. Cezarv Sob 
czak — sekretarz KW PZPR, Sta­
nisław Mojkowski — przewodniczą 
cy ZG SDP. nac/elny redaktor 
„Trybuny Ludu". Stanisław Kuj-
da — l sekretarz KW PZPR i Pa­
weł Błażejewski — przewodniczą­
cy Wojewódzkiej Komisji Kontro 
li Partyjnej. 

Fot. J. Piątkowski 

18 i 19 bm. 

Sesja WRN 

PROLETAKWSZK WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 

Jak już inłomrowaliśray, w pią­
tek 18 i w sobotę 13 kwietnia br. 
odbędzie się sesja Wojewódzkiej j 
Rady Narodowej. W pierwszym i 
dniu będzie to wspólne posiedze-
nie z Wojewódzkim Komitetem 
FJN". Radni i działacze WK i ron 
tu Jedności Narodu wysłuchają 
referatu przewodniczącego Prezy­
dium WRN i koreferatu WK FJN, 
0 działalności rad narodowych w 
naszym województwie w latach 
1965— 19SS. 

W sobotę, lfł kwietnia, w drugim 
dniu obrad, sesja WRN rozpatrzy 
sprawozdanie Prezydium WRN z 
wykonania planu gospodarczego 
1 budżetu województwa za rok 
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W OBRADACH miejskiej 
konferencji partyjnej w 
Koszalinie uczestniczył 

I sekretarz KW PZPR tow. 
Stanisław Kujda. Obecni byli 
również członkowie egzekuty­
wy KW tow. tow. Michał Pie­
chocki i Jan Pieterwas. 

Referat tyędący podstawą 
szerokiej dyskusji wygłosił 
I sekretarz KMiP tow. Alojzy 
Malicki. W dyskusji podkre­
ślano ogromny postęp w roz­
woju przemysłu i budownic­
twa w Koszalinie. Wskazywa­
no takee na konieczność przy­
spieszenia tempa rozbudowy 
urządzeń komunalnych. 

Kandydatami miejskiej or­
ganizacji partyjnej w Koszali­
nie do WRN są tow. tów. Ja­
nina Pappelbaum, Edward Ja­
niszewski, Wacław Rosa, Bo­
lesław Czapik, Jan Jamroży i 
Henryk Surowy. 30 towarzy­
szy kandydować będzie do 
MRN. 

(Dokończenie na sir. 2) 

4 maja-inauguracja 
DNI OŚWIATY, 

KSIĄŻKI i PRASY 
Tradycyjne święto kultury — DNI OŚWIATY, KSIĄŻKI 

I PRASY zainaugurowane zostaną 4 maja i przebiegać będą 
pod znakiem 25-lecia Polski Ludowej. 

Realizacja izchwaly V Zjaz- dowych nadają tegorocznym 

i Zdjęcie tygodnia 

rajd samochodowy dla uezcze-
i Nysy Łużyckiej oraz 'i5-lecia 

jest Wyższa Oficerska Szkoła 

Rozpoczął się spływ pontonowy i 
nia 24. rocznicy sforsowania Odry 
powstania PRL. Inicjatorem teąo 
Wojsk Inżynieryjnych im. Jakuba Jasińskiego we Wrocławiu współ 
nie /. innymi jednostkami Wojsk Inżynieryjnych Ś'askieso i Po­
morskiego O W. Kierownikiem spływu jest ppłk Władysław Ołeksa. 

Spływ podzielony iest na kiłka etapów. W wyznaczonych miej­
scach przewidziane są spotkania z ludnością cywilną, załogami za­
kładów pracy oraz w jednostkach. Zakończy się on 16 bm.w Sie­
kierkach — dokładnie w tym miejscu gdzie przed ZA laty żołnierze 
WP forsowali Odrę. 

Na zdjęciu: na mecie p'erwszego etapu. Uczestnicy spływu prze­
byli już 70-kilometrowa trasę. 

CAF — WAF — T. Morawski 

W interesie nokoin 
i bezpiec|ensfwa europejskiego 

SPOTKANIE PRZYJAŹNI 
Komunikat o pobycie w NFD 

delegacji KC PZPR 
BERLIN (PAP) 
W dniach od 10 do II kwietnia 1969 roku przebywała z 

przyjacielską wizytą w stolicy NRD w Berlinie, na zaprosze­
nie KC Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności, delega­
cja KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej pod prze­
wodnictwem 1 sekretarza KC Władysława Gomułki. W skład 
delegacji wchodzili: 

du PZPR, ćwierćwiecze PRL, 
wybory do Sejmu i rad naro-

DO ZJAZDU PKP 

Pozdrowienia 
z Polski 

WARSZAWA (PAP* 

Komitet Centralny PZPR prze­
słał depeszę z pozdrowieniami do 
konstytucyjnego zjazdu Niemiec­
kiej Partii Komunistycznej (DKP), 
kiory rozpoczął obrady w dniu 12 
bm. w Essen. 

Na zaproszeni-e kierownictwa 

obchodom niezwykle ważny 
charakter, określają zadania, 
na których powinna koncentro 
wać się uwaga wszystkich 
działaczy społeczn o-kult urał-
nych. 

Wśród wielu dni święta kul 
tury# trzy będą szczególnie za­
akcentowane: 11 MAJA, któr\T 

będzie tradycyjnie Dniem Dzia 
łacza Kultury, posłuży szero­
kiej popularyzacji problemów 
rozwoju kultury i oświaty, 
podkreślając rolę działaczy 
kulturalno-oświatowych w u-
powszechnianiu dorobku na-

j szej nauki i twórczości arty-
Niemieckiej Partii 
nej w ujeździe bierze udział jako 
obserwator z ramienia PZPR Wła­
dysław Zastawny, członek KC 
PZPR. 

a łtl v VY 1A i V. L W , . mr . . . 
Komunisty.cz- | stycznej; 18 MAJA poświęco­

ny będzie upowszechnianiu kul 
tury w środowisku robotni-

Plenum WK SD 

czym, a MAJA problem a 
tyce wiejskiej. ,.PNI" zwrócą 
uwagę na konieczność kiero­
wania frontu pracy kulturalnej 
i oświatowej na wieś, w celu 
dalszego usuwania dyspropor 
cji w poziomie kulturalnym 
poszczególnych regionów kra-14 kwietnia o godz. 10. odbędzie 

sie w Koszalinie Piemim Woje- , 
wódzkiego Komitatu Stronnictwa \ JU oraz w poziomie kmtury w 
Demokratycznego, plenum oceni j mieście i ną wsi. Tegoroczne 
działalność radnych i kiuoow święto kultury stanie się oka-
nycb w bieżącej kadencji raa f*a* ; . , , - , , . 
rodowych, a także omówi zadam a *34 ^io pokazania całokształtu 
Stronnictwa w kampanii wybór- J dorobku i perspektyw W Życiu 
ezej do Sejmu i rad narodowych { DolitYCznym, gOSOOdarczym i 
w świetle uchwał IX Kongresu SD 1 i 
Na plenum wysunięte będa także { ^alt-.- ralnym, okazją do zobł.a 

* . . ... zowania pomocy państwa w kandydatury członków Stronnict­
wa na posłów i radnych WRN. 

Do plenarnych posiedzeń przy go 
towuja się także powiatowe ko­
mitety SD. (sten) 

• — 

rozwoju oświaty i upowszech­
nianiu kultury. 

(
11 bm. odbył się ślub znanego wszystkim telewidzom aktora Ro-
• ra Moore a Świętego" z włoską aktorką, Luisą Mattioli. Zwraca 
vagę brak (chwilowy) aureoli. 

CAF — Unifax 

Członkowie Biura Politycz­
nego KC. prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankiewicz, 
sekretarz KC Bolesław J&sz-
czuk, sekretarz KC Zenon 
Kliszko | członek KC, prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów Jó 
zef Kulesza. 

W skład delegacji KC Nie 
mieekie j Socjalistycznej Par­
tii Jedności, której przewodnj 
czył I sekretarz KC i przewód 
niezący Rady Państwa NRD 
Walter Ulbricht wchodzili: 
członkowie Biura Politycznego 
KC, przewodniczący Rady Mi 
nistrów Willi Stoph. sekretarz 
KC Erich Honecker, sekretarz 
KC dr Guenter Mittiię, zastęp­
ca członka Biura Politycznego, 
sekretarz RG Hermann Ajcen, 
zastępca przewodniczącego Ra 
dy Ministrów — Gerhard Scliu 
erer, przewodniczący Państwo 
wej Komisji Planowania, dr 
Gerhard Weiss i dr Kurt Ficht 
ner oraz minister finansów 
Siegfried Boehm. 

Obie delegacje dokonały sze 
rok lej i owocnej wymiany po 
glądów i doświadczeń na . te­
mat problemów rozwoju syste 
mu socjalistycznego w Polsce 
Ludowej i w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej, 
wszechstronnego rozwoju bra­
terskich stosunków między o-
bu partiami i państwami, za 
dań w zakresie umocnienia 
wspólnoty państw socjalistycz 

(Dokończenie na str. 2) 

ft II 
T E L 2 G R  A F 1 C 2 N Y M  

Wokół planu króla Husainc^ 

Nie ma pokoju nad Suezem 
KAIR PARYŻ (PAP) 

•• v> 

I>o maltai\sk>e!?o portu i >, Vsterta pv/yl»yl amerykanki krążow­
nik rakietowy CONlLIBLS. Wywołało to oburzenie miejscowej lud­
ności. — 

(CAF — Uiufax) 

Dziennik kairski 

gencje prasowe skoncentrowa lestyńskich, nie ma zaś związ 
ły się na VI punkcie, dotyczą ku z sześciodniową wojną, któ 

„Al-Ah- cym wolności żeglugi w zato ra toczyła się w "zerwcu 1967 
ram" cytowany przez agencję ce Akaba i na Kanale Sues-
MENA, omawia sześciopunkto kim. Natomiast rezolucja Ra­
wy plan w sprawie uregulowa dy Bezpieczeństwa mówiła o-
nia kryzysu na Bilskim golnie o wolności żeglugi na 
Wschodzie, wysunięty przez międzynarodowych szlakach 
króla Jordanii, Husajna pod- wodnych. Otóż, jak podkreś-
czas pobytu w Waszyngtonie, lał prezydent ZRA Naser, 
Dziennik podkreśla, że zachód kwestia żeglugi na Kanale Su 
nie agencje prasowe nadały 
tej sprawie wielki rozgłos, in 
terpretując w swoisty sposób 
słowa orzypisywane królowi 
Husajnowi. 

Ta kampania — pisze dzień 
nik kairski — zmierza widocz 
nie do wysondowania stano­
wiska Kair' i innych stolic a-
rabskich wobec pewnych za­
gadnień związanych z konflik 
tem bliskowschodnim. Pięć 
spośród sześciu punktów, o 
których wsoomniano w oświad 
czeniu króla Husajna, za­
czerpnięto ze znanej rezolucji 
Pady Bezoieczeństwa ONZ. 
uchwalonej w listopadzie 196,7 
roku. Jednakże zachodnie a-

eskim łączy się z uregulowa­
niem problemu uchodźców pa 

roku oraz ze sprawą likwi­
dacji jej następstw. 

Zdaniem ZRA, wielokrotnie 
sformułowanym, podstawowa 
treść rezolucji Rady Bezpie­
czeństwa koncentruje się na 
dwóch kwestiach: 

(Dokończenie na str. 2) 

NOWr JORK (PAP) 

Zastępca stałego przedstawiciela 
PHL przy ONZ doc, L. Kasprzyk 
został wybrany jako kandydat gru 
py krajów socjalistycznych — wi­
ceprzewodniczącym komitetu ONZ 
do spraw przygotowania obcho­
dów 10. rocznicy deklaracji anty-
koinialnej. 

MOSKWA (PAP) 

W ZSRR wystrzelono kolejnego 
sputnika łączności „MOŁNIA-1". 

„Mołnia-1" przeznaczony jest do 
zapewnienia telefonicznej i tele­
graficznej łączności radiowej na 
dalekie odległości oraz do przeka 
zywania programów TV, 

BERLIN (PAP) 

Podpisano tu układ między NRD 
a ZSRR w sprawie uregulowania 
zagadnień zwiazanych z podwój­
nym obywatelstwem .Celem u kła 
du jest usunięcie podwójnego oby 
watelstwa droga wolnego wyboru 
przez zainteresowane osoby okreś 
lonej przynależności państwowej 

kropka nad** 

S P O R T  *  S P O R T  S P O R T  •  S P O R T  

In ces I tofda Waytfy 
Nowy, piękny sukces odniósł czołowy szermierz polski, Wi­

told Woyda. Już po raz trzeci w swej karierze wygrał on 
międzynarodowy turniej floretowy w Nowym Jorku. 

W finale Woyda pokonał reprezentanta Rumunii. Mihaly 
Tiu, w dwóch walkach, zakończonych efektownymi zwycię­
stwami 5:3 i 5:1. 

Na stronie 6. zamieszczamy | na świecie, a także terminarz 
serwis wiadomości z ostatnich j niedzielnych zawodów sporto-
imprez sportowych w kraju i \ wych w naszym województwie. 

Prawdzie w oczy 

Są tacy, którzy uznają za 
pratedę tylko to co dobre. 
Ponieważ odczuwają natu­
ralny wstręt do zła, odpy­
chają je, potępiają, gorszą 
się nim. Idealizując clobro, 
przestają w ogóle dostrze­
gać zlo. Tak, jakby nie i-
stnialo. 

Są inni, którzy źródeł 
prawdy o życiu upatrują w 
jego złych objawach. Popa 
dają w czarnowidztwo. Zło 
jest wyznacznikiem ocen. 

Wynikają stąd określone 
postawy ludzi. Mówienie o 
dobrym nie jest przejawem 
odwagi, jest młóceniem sio 
rny — jak to określają złoś 
liwcy. Odważnym nato­
miast jest ten, kto publicz 
nie demaskuje zło. Można 
się z tym zgodzić, o ile kry 
tykujący nie popadnie w 
czarnowidztwo. 

Jednostronność nigdy nie 
była dobrą miarą ocen. Ani 
wyłączne widzenie dobrych, 
strón ani przecenianie wy­
mowy złych nie jest patrze­
niem prawdzie w oczy. Każ 
da prawda' jest konkretna, 
zarówno w przypadku zła, 
jak i dobra. 

Wiele będziemy mówili 
o prawdzie naszego życia w 
nadchodzących dniach i ty­
godniach. Spróbujmy przed 
tem zdjąć końskie okulary, 
które utrudniają niejedne-
mu spojrzeć prawdzie w o-
czy. 

(zeipe) 

I 
i 
i 



Z KRAOU I ZE ŚWIATA -* ZKRA O U I ZE ŚWIATA 
Po jubileuszowe] sesji NATO 

APEL " 
BUDAPESZ­
TEŃSKI 

Fikcja Jedności 
WASZYNGTON (PAP) 
Jak wynika z relacji korespondenta PAP red. J. Gołębiow­

skiego, przekazanej po zakończeniu jubileuszowej sesji NATO 
wśród jej uczestników ujawniły się istotne rozbieżności do­
tyczące zarówno przyszłości tego bloku jak i ustosunko­
wania się jego członków do Apelu Budapeszteńskiego. 

Wśród obserwatorów sesji 
panuje przekonanie, że Wa­
szyngton i część jego europej 
skich sprzymierzeńców żywią 
obawę, że już same zapocząt 
kowanie procesu rokowań ze 
Związkiem Radzieckim i in­
nymi krajami socjalistycznymi 
może spowodować 
degragoladę NATO 

konferencji na temat bezpie­
czeństwa europejskiego. W 
tym kontekście szczególne za­
interesowanie wywołało wystą 
pienie ministra spraw zagra­
nicznych Włoch Nenniego, któ 
ry wypowiedział się za wszel­
kimi możliwymi formami kon 

całkowitą taktów, zarówno międzybloko-
jak rów- wych dwustronnych jak rów­

nież wyścig poszczególnych nież z udziałem krajów nie-
krajów zachodnich do dwu- należących do żadnego z blo-
stronnych porozumień z ZSRR 
i Europą wschodnią. . 

Na zamkniętych posiedze­
niach sesji jubileuszowej mó­
wiło się głównie o jednym: 
jak zareagować na budapesz­
teńską propozycję w sprawie 

Z WIETNAMU 

Żołnierze HFW 
atakują 
20 obiektów 
agresorów 

LONDYN, PARYŻ (PAP* 
Akcje ofensywne sił wyzwo 

leóczych Wietnamu Południo­
wego nie słabną. Ostatnio *ol 
nierze NFW atakowali po­
nad 20 obiektów wojskowych 
nieprzyjaciela w różnych Pro 
wincjach tego kraju. Główny 
mi celami ataków partyzanc­
kich były ugrupowania obron­
ne wojsk amerykańskich i reżi 
mowych wokół Sajgonu oraz 
w pobliżu największych miast 
położonych w delcie Mekongu, 
w pobliżu granicy z Kambo­
dżą oraz na Płaskowyżu Cen­
tralnym. 

Partyzanci ostrzelali m. fo. 
pozycje reżimowe \ amerykan 
skie w pobliżu miasta Tay 
Ninh. Pociski moździerzowe o-
raz rakiety spadły na pozycje 
nieprzyjaciela wyrządzając A-
merykanom poważne straty. 
Jedna z rakiet trafiła w ma­
gazyn z amunicją w rejonie 
miasta Tay Ninh-

ków. 
W praktyce nieomal wszys­

cy z uczestników sesji wypo­
wiedzieli się jednak za uprzed 
nim „starannym zbadaniem" 
Apelu Budapeszteńskiego. 

Polemika między krajami 
NATO dotyczyła także ewen­
tualnej zmiany struktury tej 
organizacji, przy czym niektó 
rzy uczestnicy sesji zmierzali 
do tego, by zmniejszyć swój 
udział militarny i finansowy 
w bloku atlantyckim. 

Według informacji przedo­
stających się do prasy, w wie 
la przemówieniach stwierdzo­
no przy tym anachroniczny 
charakter NATO. 

Na zakończenie sesji wyda­
no komunikat stwierdzający 
m. in., iż konferencja europej 
ska w sprawie bezpieczeństwa, 
do której wzywał Apel Buda-
pesztański, jest zdaniem 
jNATO, mało prawdopodobna, 
w każdym razie w najbliższej 
przyszłości. 

(Dokończenie ze str. 1) 

o SŁUPSK 
TWIERAJĄC obrady 
miejskiej konferencji 
partyjnej w Słupsku, w 

której uczestniczyli m. in. se­
kretarz KW tow. Cezary Sob­
czak i posłanka na Sejm tow. 
Helena Stępniowa, I sekretarz 
KMiP PZPR w Słupsku tow. 
Jan Stępień wskazał na waż­
niejsze zmiany, jakie nastąpi­
ły w tym mieście w ostatnich 
latach. O tych przemianach: 
uprzemysłowieniu, budownic­
twie, rozwoju szkolnictwa mó­
wił także referat wygłoszony 
przez sekretarza KMiP tow. 
O. Brudysa. 

Oto kandydaci na radnych 
WRN ze Słupska: tow. tow. 
C. Sobczak, M. Rziscidlo, A. 
Włosek, A. Janoszek i M. Ma­
dej. 

CZŁUCHÓW 
DELEGATÓW człu-
chowskich organiza­
cji partyjnych oceni 

ło pozytywnie wykonanie i 
przekroczenie założeń powiato 
wego programu wyborczego. 
W dyskusji na konferencji po­
wiatowej, w której brał udział 
sekretarz KW tow. Zdzisław 
Kanarek wiele miejsca poświę 
cono także omówieniu roli 
radnego i problemom odpowie 
dzialności radnych przed wy­
borcami. 

W Człuchowie wybrano 35 
towarzyszy kandydatami na 
radnych PRN. Do WRN z po-

Bilanse cit§r©i®cia 
wiatu człuchowskiego będą 
natomiast kandydowali tow. 
tow. Bolesław Stępień, Wie-
Jisław Szafran i Łucja Rutec-
ka. (jc) 

w 
BYTÓW 

PRACACH powiatowej 
konferencji partyjnej w 
Bytowie brali m. in. u-

dział członek KC tow. Mieczy­
sław Tomkowski i sekretarz 
KW tow. Władysław Przygodz 
ki. Konferencji przewodniczył 
I sekretarz KP towarzysz Jan 
Maj. 

Jak wynikło z referatu, wy­
głoszonego przez sekretarza 
KP tow. P. Bielińskiego, zada­
nia sformułowane 4 lata te­
mu w programie wyborczym 
zostały w powiecie bytowskim 
wykonane a w niektórych dzia 
łach gospodarki wysoko prze­
kroczone. Dyskusja — uzupeł­
niła i rozwinęła zarówno oce­
nę jak i zadania rad narodo­
wych, zawarte w referacie. 

Kandydatami do WRN z po­
wiatu bytowskiego zostali wy­
brani tow. tow. Józef Manteu • 
fel, Piotr Prądzyński i Jan Ko-
życzkowski. (wn) 

90 

Zdrowie iy ch, 
którzy nas leczą! 

KATOWICE (PAP) 
W Zabrzu odbyła się wczo­

raj centralna akademia z o-
kazji „DNIA PRACOWNIKA 
SŁUŻBY ZDROWIA". W uro 
czystości uczestniczyło ponad 
2,5 tys. reprezentantów 450-
- tysięcznej rzeszy ludzi chro­
niących zdrowie społeczeń­
stwa naszego kraju. Obecni 
byli: zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, sekre 
tarz KC Mieczysław Moczar, 
wiceprezes NK ZSL, członek 
Rady Państwa, Kazimierz Ba 
nach, minister zdrowia i opie­
ki społecznej, Jan Kostrzew -
ski, wiceprzewodniczący 
CRZZ, Roman Stachoń. 

Napięcie na Bliskim Wschodzie 
nie słabnie 

(Dokończenie ze str. I) 

t. Likwidacja następstw a-
gresji z czerwca 1967 roku i 
zastosowanie innych postano­
wień rezolucji; 

2. Uregulowanie problemu 
uchodźców palestyńskich oraz 
przywrócenie im praw wypły 
wająeych z uchwał ONZ. 

Siły izraelskie straciły trzy 
czołgi, dwa pojazdy opance­
rzone i sześć ciężarówek w niosły strat. 

czasie sprowokowanej przez 
nie dwugodzinnej wymiany 
ognia z oddziałami ZRA na 32 
km odcinku wzdłuż Kanału Su 
eskiego od El-Kantary do 
Ismaiłii. 

Jak podaje bliskowschodnia 
agencja MENA, nieprzyjaciel 
poniósł wielkie straty w lu­
dziach. Natomiast siły zbrojne 
ZRA, które odpowiedziały na 
tychmiast ogniem — nie po-

Wielki wiec w Mutualile 

FPK wzfwa 
do głosowania „NIE"! 

W sali Mutualite w Paryżu odby! się wielki wiec Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej w związku ze zbliżającym 
się referendum w sprawie reformy senatu i administracji 
terenowej. Zapoczątkował on kampanie FPK za głosowa­
niem „NIE", w czasie referendum, kampanię, w ramach któ­
rej Francuska Partia Komunistyczna zorganizuje dziesiątki 
i setki podobnych wieców w całym kraju. 
Członek Biura Politycznego przede wszystkim poparcie c&a 

FPK Paul Laurent wyjaśnia- idei wszelkiego postępu, dla 
jąc stanowisko FPK odnośnie zwycięstwa we Francji ustro 
gaullistowskiego projektu re- ju demokracji postępowejfktó 
formy senatu i administracji ry zrealizowałby żądania so-
terenowej stwierdził, że „NIE" cjalne i pokojowe wyrażane 
francuskich komunistów ozna przez zdecydowaną większość 
cza potępienie polityki prowa- narodu francuskiego. 
dzonej przez obecny rząd, a 

Atomowy zgrzyt 
w bońskiej koalicji 

WASZYNGTON (PAP) 
Federalny minister spraw 

zagranicznych W. Brandt wez 
wał raz jeszcze kanclerza 
NRF K. G. Kiesingera do pod 
jęcia rychłej decyzji w spra­
wie podpisania układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni ato­
mowej. 

Brandt przestrzegał przed 
tym, by kontrowersje między 
partiami wielkiej koalicji 
CDU/CSU i SPD na temat u-
kładu przenosić do kampanii 
wyborczej. Żle by było, gdyby 
układ o nieproliferacji dostał 
się w tryby walki przedwy 
borczej, ponieważ problem bar 
dzo skomplikowany siłą ijaeczy 
byłby potraktowany prymityw 
nie. Federalny minister spraw 
zagranicznych powiedział, że 
jeśli tak się stanie, odpowie­
dzialność tsa to spadnie na kan 
clerza NRF. 

Zakończona wizyta 
MOSKWA fPAf) 

Po 15-dniowej wizycie «fMfrcił 
ZSRR min. ć,<s» reformy rolnej Ira 
ku Dżasim Al-Az Awi. Pr ze prowa 
dził on rozmowy w sprawie zwięk 
szenia eksportu do Iraku radziec 
kich maszyn rotoiczycfa i drogo­
wych. 

(Dokończenie ze str. I) 

specjalizacji produkcji, zwła 

nych oraz problemów wspól­
nej walki o pokój i bezpieczeń 
stwo w Europie i na świecie. 

W wyniku obrad uzgodnio­
no dalsze znaczne rozszerze- szcza w przemyśle maszyno-
nie ścisłej współpracy pomię- wym oraz w zakresie nauki i 
dzy Niemiecką Socjalistyczną techniki. 
Partią Jedności i Polską Zjed stałemu Komitetowi Współ 
noczoną Partią Robotniczą w praCy Gospodarczej obu kra-
dziedzkiie ideowo-politycznej, Nęcono opracowanie kon-
ekonomicznej i kulturalnej, '^retny-ch przedsięwzięć dla da 

Obie delegacje przywiązują idących kooperacji w pro 
szczególną wagę do umocnię- aukcji j nauce 
nia ekonomicznej i naukowo. óbie delegacje podkreśliły, 
-technicznej współpracy ^ mię- że dalszy rozwój krajów so-
dzy Polską Rzeczypospolitą Lu cjalistyeznych wymaga od nich 

SPOTKANIE PRZTJAZNI 

dową i Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. 

Obie delegacje uzgodniły, 
że przewodniczący Komisji 
Planowania PRL i NRD roz­
patrzą w najbliższym czasie 
na podstawie uzgodnionych 
prognoz rozwoju sprawę koor 
dynacji planów gospodarczych 
na lata 1971—75 oraz dalsze 
rozszerzenie podziału pracy we 
wszystkich dziedznach intere 
sujących obie strony. 

Obie delegacje z zadowole­
niem stwierdziły stały i znacz 
ny wzrost wymiany handlowej 
miedzy PRL a NRD i wyrazi­
ły zgodny pogląd, że współpra 
ca pomiędzy obu państwami 
na dalszym etapie powinna 
przede wszystkim opierać się 

zwiększonych wysiłków dla 
wykorzystania wszystkich moż 
liwości tkwiących w systemie 
socjalistycznym. . 

Szczególne znaczenie posia­
da postęp naukowo-techniczny 
i szybki wzrost produkcji zwła 
szcza w nowoczesnych dziedzi 
nach decydujących o rozwoju 
krajów naszego obozu. 

Obie delegacje wypowiadają 
się za pogłębieniem współpra 
cy gospodarczej krajów — 
członków RWPG, zarówno wie 
lostronnej, jak i dwustronnej 
oraz rozwinięciem nowych 
form tej współpracy. 

Stwierdzono zgodnie, że poli 
tyka ekspansji zachodnio nie­
miecki ego imperializmu i mi-
litaryzmu stanowi nadal głów 

W trosce o socjalistyczną praworządność 
Atmosfera polityczna w Czechosłowacji nadal bardzo na­

pięta. Do Komitetu Centralnego KPCz oraz do wszystkich 
terenowych instancji partyjnych nieustannie napływają re­
zolucje, których autorzy popierają stanowisko zajęte przez 
Prezydium KC KPCz wobec niedawnych, antysocjalistycz­
nych i antyradzieckich incydentów. 

Rezolucje potępiają istnienie i zorganizowane działanie sił 
zdecydowanie prawicowych w partii i otwarcie antysocja­
listycznych i antyradzieckich w niektórycn środowiskach 
społecznych. W oficjalnych dokumentach partyjnych okreś­
lono te siły jako kontrrewolucyjne. Rezolucje domagają się 
surowego ukarania organizatorów i uczestnikóv> ostatnich 
zajść oraz zastosowania sankcji partyjnych w stosunku do 
tych towarzyszy, którzy łamią zasady centralizmu demokra­
tycznego, dyscyplinę partyjną. 

Z dużą uwagą przyjęto w Pradze wspólne oświadczenie 
Głównego Zarządu Politycznego Armii Czechosłowackiej 
i Rady Wojskowej przy ministrze obrony narodoioej CSRS. 
stwierdzające, iż w niedawnych antysocjalistycznych i anty 
radzieckich incydentach brali także udział w pewnych miej-
cowościach żołnierze czechosłowackiej armii. Zapowiedziano 
że śledztwo prowadzone przez organa wojskowe zakończy 
się surowym ukaraniem tych żołnierzy, którzy pogwałcili 
przysięgę wojskową, przepisy dyscyplinarne i statut Czecho­
słowackiej Armii Ludowej. Prezydent Svoboda, najwyższy 
zwierzchnik sił zbrojnych CSRS odwiedził w ostatnich 
dniach szereg jednostek wojskowych, w różnych częściach 
kraju, przedstawiając niektóre aktualne problemy partii 
i państwa. 

(Korespondenciet z Pragi) 
Zgodnie z zapowiedzią, w relacjach gazet, radia i telewizji 

wprowadzono cenzurę prewencyjną. V/ ostatnich dniach 
wstrzymano publikację tu artykułów w prasie i pro­
gramów telewizyjnych, zawierających politycznie szkodliwe 

treści. Negatywne stanowisko władz Związku Dziennikarzy 
Czeskich wobec ostatnich decyzji p&rtyjno-rządowych nie 
uległo — jak dotąd — zmianie. 

W opublikowanym w ubiegły piątek komunikacie z posie­
dzenia rządu federalnego stwierdza się, iż rząd określa sy­
tuację w CSRS jako nadal poważną. Omówiono podjęte już 
kroki, które zapewnić mają porządek publiczny i respekto­
wanie obowiązujących praw. 

Jako ważne wydarzenie ocenia się przyjęcie przez 1 sekre­
tarza KC KPCz Aleksandra Dubczeka przedstawicieli cen­
tralnego aktywu Związku Przyjaźni Czechosłowacko-R.a-
dzieckiej. Podczas tępo spotkania A. Dubczek stwierdził, iż 
partia w pełni docenia pracę Związku. Partia odrzuca i po­
tępia wszelkie próby dyskryminowaniu tej działalności — 
powiedział A. Dubcz&k. Wezwał on do zdecydowanego wystę­
powania przeciw nastrojom antysocjalistycznym i antyra­
dzieckim. 

Komentatorzy polityczni z dużym zainteresowaniem ocze­
kują zapowiedzianego na 17 kwietnia br. posiedzenia plenar­
nego KC KPCz. Przypuszcza się, iż m.in. podejmie ono sze­
reg istotnych decyzji w sprawach kadrowych. 

CZESŁAW BERENDA 

I ZE ŚWIATA * Z KRASU I 
mm 

w coraz szerszym zakresie o ne źródło napięcia i niebezpie 
umowy dotyczące kooperacji czeństwa w Europie. 

Obie delegacje stwierdziły, 
że podstawowym warunkiem 
utrzymania i utrwalenia po­
koju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie jest uznanie nienaruszal­
ności istniejących granic w 
Europie, w tym granicy na O-
drze i Nysie i granicy między 
NRD a NRF, rezygnacja przez 
NRF z bezzasadnych roszczeń 
do wyłącznej reprezentacji na 
rodu niemieckiego, prawno-
międzynarodowe uznanie NRD, 
wyrzeczenie się przez ^ pań­
stwo za-choanioniemieokie dą 
żeń do zawładnięcia bronią ją 
drową w jakiejkolwiek for­
mie oraz traktowanie Berlina 
zachodniego, jako odrębnej 
jednostki politycznej. 

Dla zapewnienia bezpieczeń 
stwa, nienaruszalności granic i 
pokojowego rozwoju państw 
socjalistycznych, istotne zna­
czenie mają decyzje Dorad­
czego Komitetu Politycznego 
Państw — Stron Układu War 
szawskiego zmierzające do u-
mocnienia zdolności obronnej 
państw socjalistycznych przez 
udoskonalenie systemu i struk 
tury organów kierowniczych 
sił zbrojnych Układu War­
szawskiego. 

Polska Rzeczpospolita Ludo 
wa i Niemiecka Republika De 
mokratyczna działać będą 
zgodnie z Apelem Budapesz­
teńskim Doradczego Komite­
tu Politycznego Państw — 

na rzecz zwołania konferencji 
w sprawie bezpieczeństwa i 
współpracy z udziałem wszyst 
kich państw europejskich, w 
w tym obu państw niemiec­
kich — NRD i NRF. 

Kierownictwa obu partii u-
znały za pożyteczne dalsze roz 
szerzenie współpracy między­
partyjnej, zarówno na saczeElu 
komitetów centralnych, jak i 
w formie tradycyjnych kon­
taktów terenowych instancji 
partyjnych. 

Współpraca ta służyć bę­
dzie dalszemu pogłębieniu bra 
terskich, interaacjonalistycz-
nyeh więzów łączących obie 
partie oraz pozwoli lepiej po­
znawać wzajemne doświadczę 
nia w budownictwie socjaliz­
mu. 

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i Niemiecka Socja 
li styczna Partia Jedności będą 
tak jak dotychczas aktywnie 
uczestniczyć w pracach przy­
gotowawczych do Międzynaro 
dowej Narady Partii Komuni­
stycznych i Robotniczych. 

Obie delegacje wyrażają 
przekonanie, że narada ta przy 
czyni się do umocnienia jed­
ności i zwartości międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go i robotniczego w antyimpe 
rialistycznej walce o pokój i 
socjalizm. 

Rozmowy obu delegacji prze 
biegały w atmosferze serdecz­
nej przyjaźni, wzajemnego zro 
zumienia i pełnej zgodności po 
glądów we wszystkich omawia 
nych sprawach. 

Podróż z tygrysicą 
na karku 

PARYŻ (PAP) 

Niezwykłego czynu dokonał fran 
cuski kierowca Jean Marcade, któ 
remu polecono przewieźć z Royan 
do Palmyre dwie peruwiańskie la 
my. Kiedy jednak przybył do 
Royan okazało się, że przeznaczo 
na dlań przesyłka to 180 kilogra­
mowa tygrysica, Sarah. 

Marcade zapakował zwierzą do 
klatki przeznaczonej dla spokoj­
nych lam, i powierzając się opie 
ce św. Krzysztofa, patrona kierów 
ców, wyruszył ku Palmyre, ma­
jąc do przejechania 200 km, przez 
dłuższy czas wszystko przebiega 
ło zgodnie z planem, tak że szo­
fer zatrzymał się nawet pod drzew 
kiem, spożył śniadanie i zasnął. 
Obudził się dopiero wówczas, gdy 
Sarah rozwaliwszy klatkę i skon­
sumowawszy dokumentnie towa­
rzyszącą jej lamę rozłożyła się na 
tylnym siedzeniu w kabinie kie­
rowcy i poufale lizała mu szyję. 

Nie tracąc zimnej krwi, Marca­
de zapuścił motor i kontynuował 
jazdę. Szum silnika uśpił wkrótce 
zwierzę, które oparło się wygodnie 
o plecy kierowcy i w takiej pozycji 
dojechało do miejsca przeznacze­
nia. Sarah zadowolona z przejaż­
dżki nie stawiała w Palmyre opo 

—— 



W dyskusji na Konfe­
rencji Okręgowej 
PZPR w Szczecśnku 
wystąpił roirtik z 
Szydłowa (powiat 

Wałcz), tow. FRANCISZEK 
DOROWSKI. Nawiązując do 
referatu I sekretarza KW, tow 
Stanisława Kujdy mówił o 
słuszności polityki rolnej par­
ta, na przykładzie swego go­
spodarstwa i jemu podobnych 
rodników. Me ograniczał swo­
jej wypowiedzi do dobrych 
stroD działania. Mówił też o 
Jyio^co boli dobr ych gospoda 
rzy. Oto marnuje się ziemia, 
niewłaściwie wykorzystywane 
są środki przeznaczone przez 
państwo na rozwój gospodarki 
rolnej- Są bowiem jeszcze i 
tacy roinicy, którzy zaniedba 
ją swoje gospodarstwa. Sami 
nie mają korzyści i społeczeń 
sfcwo nie ma z nich pożytku. 
„Nawet komśaaiarBowi nie pła 
cąw — dodał tow. Dorowski,, 
ku wesołości delegatów. Wnio 
sek? Albo zmusimy tych rol­
ników do właściwego gospoda 
rowaoia, albo trzeba przejąć 
ziemię i przekazać tym, któ­
rzy chcą i umieją ją właści­
wie oprawiać. 

Był w tej wypowiedzi i pe­
wien wątek osobisty. Rolnik 
skrytykował gminną spółdziel 
nię i mleczarnię za to, że nie 
wywiązuje się ze swoich zobo 
wiązań. Tc»w. 'Franciszek Do­
rowski nie może np. dosts-ć 
pasz treściwych, mimo że o 
me zabiega. Dwóch ludzi bły­
skawicznie zareagowało m 
krytykę: I sekretarz KP PZPR 
z Wałcza, tow. Fortunat No­
wicki i prezes PZGS. Połączy­
li się telefonicznie z Wałczem 
i jeszcze przed zakończeniem 
obrad oświ?jdczyli delegatom: 
Jutro zaległe pasze zostaną do 
starcjonc rolnikowi na pod­
wórko! Mówiono później w 
kuluarach konferencji, że był 
to rekord w załatwianiu in­
terwencji rolników! Nie odczu 
waimy braku pasz treściwych 
i mieszanek paszowych. Opóź 
niema w dostawach wynika­
ją najczęściej z niedowładu 
organizacyjnego lub po prostu 
na skutek lekceważenia rolni 
ka i jego potrzeb. 

A teraz inny przykład, z 
konferencji w Koszalinie. Na 
trybunie staje też rolnik, ty­
le że reprezentuje kadrę spe­
cjalistów, tow. JERZY DOLI­
NA. W swoim bardzo niejas­
nym wystąpieniu też usiłuje 
coś tam krytykować. Mieszają 
mu się rzeczy słuszne z bardzo 
wątpliwej reputacji argumeq 
tac ją. Jedynym konkretniej-
szym przykładem jest niewłaś 
owa lokalizacja zajezdni PKS. 
Mówca nieustannie nawołuje 
do potępianie zła, do samokry 
tyki. Używa przy tym ostrych 
dosadnych słów. Delegaci słu­
chają początkowo z zaintere­
sowaniem, potem zaczynają 
się niecierpliwić: u—Mów­
cie konkretnie towarzyszu, o 
co Wam chodzi!" Wymowa te­
go głosu dyskusyjnego była 
jasna. To „oni" odpowiadają 
za zło, on natomiast jest czy­
sty. Stoi na boku, chociaż ma 
taką samą legitymację par­
tyjną. Na tym polega jego 
„wyższość''? 

Dwaj członkowie partii i 
dwie różne postawy. Rolnik 
z Szydłowa mówił prosto i 
szczerze. Jego krytyka wynika 

z odpowiedzialności za re­
alizację polityki rolnej partii, 
do której się poczuwa. Nie 
można było tego odczuć w tej 
drug:ej, niejasnej wypowiedzi., 
„Oni" rządzą i „ora" są odpo­
wiedzialni. A on? Ma prawo 
krytykować; oczywiście w i-
mieniu społeczeństwa, gdyż U>. 
kie prawo daje mu przynależ­
ność do partii. 

Na przedwyborczych kon­
ferencjach partyjnych składa­
my przed całą partią i społe­
czeństwem sprawozdanie z 
działalności organów władzy' 
ludowej, z pracy wybranych 
przez naród przedstawicieli. 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, która przewodzi* 
narodowi w pracy nad zbudo­
waniem socjalizmu, czuje się 
odpowiedzialna zarówno za to, 
co osiągnęliśmy w 25 latach 
Polski Ludowej, a szczególnie 
w ostatniej kadencji Sejmu i 
rad narodowych, jak również, 
za to, co jest jeszcze złe w na­
szym życiu i czego nie zdołaliś 
my usunąć. Nie jest to oczywiś 
cie rodzaj zbiorowej odpowie-' 
dzialności#która mogłaby stano 
wić wygodny parawan dla tych, 
którzy powinni ponieść kon-j 
sekwencje za postępowanie 1 

partii czy obywatela Polski 
Ludowej. Odpowiedzialności 
takiej słusznie np. domagał 
się tow. DARIUSZ GOŹDZIK 
z kombinatu PGR^Tymień, od 
kierownictwa Fabryki Maszyn 
Rolniczych w Rogoźnie, za 
wadliwie skonstruowane i źle 
działające agregaty do suszar 
ni. 

Partia pierwsza, przed wszy­
stkimi, podejmuje szczerą roz 
mowę ze społeczeństwem. Kre­
śli perspektywy rozwojowe na 
szego kraju, ukazuje osiągnię­
cia, nie kryje błędów i bra-

to w życiu bywa — jedne za­
dania przekroczyliśmy, niektó 
re nie zostały w pełni wykona 
ne. Znalazło to odbicie zarów­
no w ocenie egzekutywy KW 
PZPR, jak i w wystąpieniach 
delegatów. Przed nami jeszcze 
dwa ostatnie lata planu pięcio 
letniego. Dołożyć winniśmy sta 
»rań, aby nadrobić stracony 
czas. Opóźnienia mamy w roz­
woju hodowli bydła i w budów 
nictwie. Mimo „tysiąca i je­
den" kłopotów (tak to dośłow 
nie określił jeden z dyskutan­
tów), konto mamy czyste. Nie 
ulegliśmy podszeptom fałszy-

za dobre § złe 
ków. Partia uczy swoich człon 
ków odpowiedzialności za sło­
wa i czyny, za zgodność tego 
co się mówi z tym-jak się. ro­
bi. 

Autorytet Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej — 
jak to podkreślił na konferen­
cji w Szczecinku, członek KC 
PZPR, redaktor naczelny „Try 
buny Ludu", tow. STANI­
SŁAW MOJKOWSKI — powi 
nien umacniać każdy z nas 
swoją pracą i postawą. Społe­
czeństwo bowiem wyrabia so­
bie pojęcie o partii na podsta­
wie naszego działania. Dlate­
go tak ważną jest sprawa od­
powiedzialności- Partii, jej kie 
rownictwu i mądrej polityce 
zawdzięczamy dorobek ćwierć 
wiecza. Warto przypominać lu 
dziom, zwłaszcza naszemu mło 
demu społeczeństwu, że Pol­
ska roku 1969 nie jest krajem 
z lat 1945—46, ani tym bar­
dziej z okresu przedwrześnio-
wego. 

Program wyborczy, którego 
wykonanie teraz oceniamy — 
jak powiedział w dyskusji, 
poseł tow. JÓZEF MACICąOW 
SKI — cztery lata temu wy­
dawał się równie trudny, jak 
niektóre sprawy dziś wysuwa 
ne. A jednak sprostaliśmy. 
Obie konferencje stwierdziły 
w swoich uchwałach, że wnios 
ki zgłoszone cztery lata temu 
i uwzględnione w programie 
wyborczym zostały pomyślnie 
wykonane. Oczywiście —« jałc 

wy eh przyjaciół — powiedział 
poseł Józef Macichowski, nie 
zadłużyliśmy się, a tym sa­
mym nie uzależniliśmy się od 
Zachodu. 

Dwóch przedstawicieli, miej­
skich rad narodowych, tow. 
ALFONS GRĘDZEECKI z Czar 
nego, pow. Człuchów i tow. 
MARIAN GÓRECKI z Biało­
gardu, zobrazowali na przykła 
dacn swoich miast, co można 
zdziałać dzięki inicjatywie i 
'zaangażowaniu społeczeństwa. 
Nawierzchnie ulic, zaplecza go 
s podarcie szkół, mieszkania 
dla nauczycieli — wszystko to 
zrobiono w czynie społecznym, 
przy poparciu i pomocy władz. 
Długa jest lista zaspokojonych 
ambicji obywatelskich. Mówili 
0 tym rolnicy, jak np. tow, 
TADEUSZ GRZYBOWSKI z 
Prosinka w pow. szczecinec­
kim, który ze swojej 20 ha go 
spodarki sprzedał państwu 18 
ton zboża, 20 ton ziemniaków 
1 8 ton żywca; tow. STANI­
SŁAW KOŻUCHOWSKI z Ry 
mania w pow. Kołobrzeg, któ­
ry złożył meldunek konferen­
cji, iż rolnicy w gromadzie 
podjęli czyny społeczne na su 
mę 2 min złotych, a wykonali 

za 3.570 tys. zł. — Doprowadzi 
liśmy dziś do tego — mówił 
tow. JAN TCHÓRZ, sekretarz 
Komitetu Gromadzkiego par­
tii w Miastku — że mniej gos 
podarni rolnicy wstydzą się, 
że wysiewają tak mało nawo­
zów sztucznych i źe osiągają 
niskie plony. Oto co się nazy 
wa tworzyć właściwy klimat 
wokół spraw rolnictwa. — U 
nas — oświadczył nie bez du­
my tow. JULIAN GREGOR-
CZYK z Wiśniewki, pow. Zło­
tów — każdy kawałek ziemi 
ma swego użytkownika. Rol­
nicy dbają o swoje gospodar­
stwa, inwestują. 

Wiele ciekawych spraw po­
ruszył w swoim wystąpieniu, 
tow. MARIAN MICRO#, dy­
rektor j.Wodrolu". Zapewnie­
nie wody pitnej dla wsi i pe­
geerów jest ważnym i palą­
cym problemem. Nie można 
jednak powiedzieć, że mamy 
jakiś pokaźny postęp w tej 
sprawie. Na razie zaspokojenie 
tych pilnych potrzeb jest w sta 
dium planowania fcz;? nie naz­
byt fantastycznego? 

Problemy oświaty, kultury 
i służby zdrowia znalazły szero 
kie odbicie w referacie tow. 
Stanisława Ku?dy i w wystą 
pieniach tow. EMILII MIKO­
ŁAJCZYK z Drawska, tow. 
HENRYKA PACJANA ze Zło­
towa, tow. JANA SIEDLIKA 
z Ustki. Jak powiedział I sek­
retarz KW PZPR, szkolnictwo 
naste stało się ważnym ogni­
wem w procesie budownictwa 
socjalistycznego. Działalność 
kulturalna wiązała się w ub. 
kadencji z upowszechnianiem 
socjalistycznych treści wśród 
szerokich rzesz społeczeństwa. 

Belegaci na obu konferen­
cjach okręgowych PZPR, w Ko 
szalinie i w Szczecinku, jedno 
myślnie przyjęli ocenę egze­
kutywy KW, zawartą w refe­
racie towarzysza Stanisława 
Kujdy oraz program działania. 
Komitet Wojewódzki PZPR zo 
bowiązany został do zgłoszenia 
wytycznych, zawartych w re­
feracie, jak również przedłoźo 
nych przez dyskutantów wnios 
ków i postulatów, do woje­
wódzkiego programu wybor­
czego PZPR. W głosowaniu taj 
nym, wyraziliśmy zaufanie i 
poparcie dla kandydatów na 
posłów do Sejmu PRL z ra­
mienia naszej partii* 

Wa Święto leśnika i Drzewiarza 

„Nie było nas.. 

Z podniesionym czołem pójdziemy na spotkania z kan­
dydatami na posłów i radnych, zdając społeczeństwu spra 
wę z wykonania zadań. Partia nie uchyla się od odpo­
wiedzialności za dobre i zle sprawy. Drogę dalszego roz­
woju nakreślił V Zjazd partii. 

ZDZISŁAW PIS 

...BYŁ LAS, NIE BĘDZIE HAS — BĘDZIE LAS". To sta­
re porzekadło ludowe dawno już straciło* swój sens. Dziś na­
leżałoby je odwrócić: „nie będzie lasu nie będzie nas". Na 
jego łonie szukamy zdrowia i odpoczynku po pracy w zady­
mionym mieście. Lasy stanowią magazyny wilgoci chroniące 
kraj przed niebezpieczeństwem stepowienia. Mimo rozwoju 
•przemysłów produkujących artykuły zastępujące drewno, 

jest ono wciąż jeszcze w wielu dziedzinach niezastąpione. 

Nasze uczucia w stosunku do lasu przenosimy również I 
na piękny, ale trudny zawód deśnika. Przejawia się to m.iń, 
i w tym, że średnie szkoły leśnicze należą do najbardziej 
obleganych przez młodzież. Równocześnie jednak notuje się 
ucieczkę przed niektórymi zajęciami w leśnictwie. Zawód 
drwala czy wozaka należy przecież do najcięższychś 

Nie lekki jest też chleb głównego reprezentanta pracow­
nika leśnictwa — leśniczego. Jeśli zapytamy go o jego naj­
ważniejszą pracę —• na pewno odpowie —• zalesianie. I tym. 
najbardziej chlubi się nasza służba leśna: w ciągu 25 lat 
Polski Ludowej zdolaU zwiększyć lesistość z 20,8 do 26,4 proc 
powierzchni kraju. 

Pracownicy przemysłu drzewne*) ó- mają "do zanotowania 
na swoim koncie sukces nielada: w produkcji płyt spilśnio-
nych i wiórowych, ż największym powodzeniem zastępują-* 
cych tarcicę, zajmujemy I miejsce w Europie. 

Związek 2Atwodowy Pracowników Leśnictwd i Przemyślu 
Drzewnego zrzeszający 260 tysięcy ludzi związanych z gospo­
darką leśną obchodzi obecnie 75-lecie swego istnienia. Jest 
jedną z najstarszych organizacji społecznych działających 

to Polsce, a jego śtpięto przypada na dzień 13 kwietnia. (wł) 
OPRACOWANIE CAF ̂  Czarnogórski 

Po ewąjttarzttnSacit cc Ba t£ig»aą. Bizs 

łem składam dymisję... Nie 
wierzyłem, że potrzebna jest 
ofiara krwi, by nasi ludzie o-
trzymali to, co się im należy. 
Na 35 tysięcy mieszkańców ma 
my 3 tysiące bezrobotnych, to 
tak jakby w Turynie było 120 
tysięcy ludzi bez pracy." , 

Przywódcy związkowi oraz 
znani chrześcijańscy działacze 
społeczni piętnują publicznie 
postępowanie , rządu # który z 
reguły przyznaje rację lu­
dziom domagającym się należ 
nych im praw dopiero po 

oraz domagają się dymisji mi­
nistra spraw wewnętrznych. 
Debata parlamentarna w spra­
wie wydarzeń w Battipaglia-
odbędzie się we wtorek, 15 
kwietnia. 

Rozbrojenia policji, inter­
weniującej w walkach klaso­
wych domagają się nie tylko 
komuniści i Partia Socjalis­
tyczna Jedności Proletariac­
kiej (PSIUP), lecz również 
centrale związków zawodo­
wych. Także w Partii Socja­
listycznej ; Nenniego żądanie 
to znajduje cora? więcej zwo­
lenników. 

Do naszkicowanego powyżej 
obrazu trzeba dorzucić pewne 

w kierunku unowocześnienia 
przestarzałych struktur stu-> 
dłow wyższych we Włoszech. 

Nowa ustawa opracowana 
została przez byłego ministra 
Sullo, który podał się do dy­
misji i poróżnił z premierem 
i kierownictwem własnej par­
tii. Korzystając z zamieszania 
Wywołanego zmianą ministra, 
500 profesorów i kierowników 
katedr^opublikowało list otwar 
ty stwierdzający, że przyję­
cie ustawy uniwersyteckiej 
ibędzie katastrofą dla nauki 
"włoskiej. Rząd nie może się 
wycofać, ale ewentualność bun 
tu profesorów staje się poważ 
nym zagrożeniem. Tym bar­
dziej, że w oczach młodzieży 

WŁOSKI WULKAN 
Podczas demonstracji strajkujących robotników włoskich w Batti 

paglia^ w pobliżu Neapolu, 9 bm. doszło do krwawych starć demon­
strantów * policją, która usiłowała rozpędzić strajkujących. W wy 
niku bTutaluej akcji policji, która otworzyła ogieó, zabite zostały 
dwie osoby a pona4 100 rannych. Na ulicach miasta pojawiły się 
barykady, w wielu punktach wybuchły pożary. 

Na zdjęciu: robotnicy obrzucają policję kamieniami. 
CAF — Unifax 

WŁOCHY przeżywają ciężkie, pełne napięcia i niepoko 
ju, dni. W piątek rano odbył się w BATTiPA-
GLIA przy udziale wszystkich mieszkańców mias­

teczka i okolicy pogrzeb ofiar wydarzeń środowych. Wielka 
milcząca manifestacja. Groby zabitych przez kule policyjne 
młodych ludzi, nauczycielki, TERESY RICCIARDI i stu­
denta CITRO, pokryły setki wieńców i kwiatów, wśród nich' 
kwiaty od prezydenta republiki i od premiera. 

Powszechny >strajk protesta­
cyjny, od dawna pierwszy, 
czysto polityczny strajk, za­
rządzony przez centrale trzech 
związków zawodowych, od go 
dżiny 14 do 17 sparaliżował 
całe Włochy. W prowincji Sa-
lerno, w której położona jest 
Battipaglia> strajk trwa 24 
godziny. W niektórych miejsco 
wościach, jak w Genui, Me-
synie doszło do starć z policją. 
Między innymi w Genui i Flo­
rencji i Pizjie, odbyły się po­

chody i manifestacje' uliczne. 
W całym kraju utrzymuje się 
atmosfera dużego napięcia. W 
chwili gdy telefonuję, w Rzy 
mie na placu San Gioyanni 
trwa wielki wiec ludowy. 

Zarząd miejski Battipaglii 
składa się z chrześcijańskich 
demokratów. Miejscowa cha­
decja na równi z innymi stron 
nictwami uczestniczyła w śro­
dowym strajku. Burmistrz oś 
wiadczył wysłannikowi „La 
Starnpy"; „Po tym co widzia-

krwawych starciach ulicznych. 
Opublikowane statystyki wy­
kazują, że w dziesięciu latach 
mimo wielomiliardowych sum, 
wyłożonych ze skarbu pań­
stwa na rozwój południa, za­
trudnienie w tym okresie, 
zmniejszyło si> tam z 6.5 mi­
liona do 6> milionów ludzi. Oz 
nacza to dla młodzieży corocz 
ny wybór pomiędzy emigracją 
a bezrobociem. 

Skutki wydarzeń w Battipa-
giia w płaszczyźnie ogólnego 
układu sił politycznych trud­
no jeszcze w tej chwili ocenić; 
Mogą być one poważne, gdyż 
o czym stale trzeba pamiętać 
— podobny wybuch mógł nas 
tąpić w każdym innym punk­
cie Włoch. Tragiczna sytuacja 
Battipaglii, jest przede wszyst 
kim symptomem sytuacji ogól 
nej. 

Włoska Partia Korrtunistycz 
na i Partia Socjalistyczna Jed 
ności Proletariackiej ponowiły 
żądanie rozbroienia policji 

elementy, które jeszcze bar- uniwersyteckiej ustawa nie 
dziej komplikują sytuację. W ; przedstawia większej wartoś-
ostatnich tygodniach nastąpi- ci. 
ło wyraźne ożywienie bójówek Tak więc Włochy ostatnich 
faszystowskich. 'tygodni i dni przypominają o-

Jednocześnie mnożą się ta- żywiony wulkan, raz przyci-
jemnicze zamachy bombowe, chający^ raz groźnie wstrząsa-
przypisywane anarchistom. Po. ,ny. Nie ma mądrego, który 
icja, co wydaje się wielu ko- mógłby przewidzieć, jak dalej 

mentatorom również tajemni- ^potoczą się wydarzenia. Jedno 
cze, jak same zamachy, nie u- -można powiedzieć bez obawy 
jęła bojówek faszystowskich^ pomyłki: w obecnych okolicz-
Daleki od lewicy tygodnik „Pa gościach ewentualny upadelc 
norama" zapytuje, czyja ręka- rządu Rumora nie byłby jesz-
organizuje zamachy?: grupy* cze jednym kolejnym kryzy-
ekstremistów lewicowych, cz& sem centrolewicy. Byłby to 
raczej prowokatorzy ze skraj- już nie, kryzys rządu, lecz sy-

>i prawicy? stemu. Zważywszy skalę pola 
Inna sprawa, która jak tryzacji politycznej i napięć 

chmura gradowa zawisła nad« ^społecznych oraz pamiętając 
losem rządu włoskiego, to pro p niemniej.realnym- fakcie, że 
blcm uniwersytetów. W czwar* W^ocł^znaj^ują, się w orbicie 
tek, gdy uwaga opinii publicz* I3aktu ̂ Atlantyckiego, wypada 
nej skoncentrowana była na * prostu- stwierdzić, iż ewen-
Battipaglii, rząd zaaprobował tualny wybuch wulkanu włos-
ostateczny projekt nowej usta kiego mógłby być wstrząsem 
wy uniwersyteckiej. Projekt o skutkach wybiegających da-
oceniany jest przez lewicę ja- leko poza granice Italii, 
ka niewystarczający, ale nikt 
nie nemie, że stanowi on krok DOMINIK HORODYftSKI 
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U 3ANUSZ PRZYMANOWSKI 

czterej pancerni i pies 
TOM Ii (48) 

— Prosimy na razie w goście, nie do akcji. Sądzę, że za 
dwa — trzy dni potrafię w sztabie armii uzyskać przydział 
dla pana, 

— Dziękuję. 
Cały czas obok stał Jeleń wyczekując sposobnej chwili i 

teraz udało mu się zastąpić drogę odchodzącemu. 
— Oni dziś, panie generale — zapewnił, robiąc dłonią 

podobny do płynącej ryby. 
— Niemcy? Skąd wsesz? 
— Bo żcoh taka ciotka mioł. Dzisiok po północy, to jest 

jUf,;o, będzie trzynasty. To jest świętej Hermenegildy. 
1 

~ 

N4^+owa lampa ustawiona na drewnianej skrzynce z amu 
nicjt£ oświetlały radiostację j twarz Lidki, podtrzymującej 
lew $ ręką słuchawkę przy uchu. Obok z łokciami na stole, 
z £#wą opartą na dłoniach siedział rotmistrz. 

— Na pułk brakło — powiedział cicho, patrząc na nadajnik, 
— Słucham? 
— Ja do siebie Pani wybaczy. 
Dziewczyna uśmiechnęła się przyjaźnie^ 
— Przepraszam — powtórzył oficer — czy pani dawno zna 

generała? 
— Strasznie dawno. Półtora roku. Był dowódcą naszej bry 

gady pancernej. 
— Ma rosyjski order. 
— Radziecki. Za bitwę pod Kurskiem. Jeszcze % Czerwonej 

Armii — wyjaśniła Lidka, nie zdając sobie sprawy z sensu 
pytania. 

Energicznie szarpnięte otworzyły się drzwi. Płomień w 
lampie zachybotał, przygasł i rozjarzył się znowu. 

— Z generałem — rozkazał wachmistrz. 

Mini - spódniczki 
i baronie combry 

NOGI DZIEWCZĄT, KTÓRE STALE NOSZĄ MINI­
SPÓDNICZKI STAJĄ SIĘ GRUBSZE! — taką właśnie 
rewelacyjną wiadomość przyniósł jeden z numerów po-
pularnego angielskiego tygodnika Sunday Mirror, poda­
jąc szczegóły badań przeprowadzonych we Francji. 

Oto zmierzono nogi dziew­
cząt przed tym nim zaczęły 
one stale nosić mini-spódrucz 
ki i powtórnie — w jakiś czas 
później. Wynik badań oka­
zał się zdumiewający: przy by 
ło centymetrów, nogi stały się 
grubsze! „Badania we Francji 
wykazały, że noszenie mini­
spódniczek spowodcrwalo u 
dziewcząt przyrost 5 proc. 
tłuszczu i 7 proc. ciała w sta 
le ostatnio eksponowanych 
częściąch nóg. Jest to swoista 
ochrona ich krnńobiegów — 
cytuje Sunday Mirror. 

Spostrzeżenia eksperymen-

Shelagh Seed: — „Moje nogi 
rzeczywiście utyły od czasu kie­
dy zaczęłam rrosić min?-spódnicz­
ki... może jest tak dlatego, że 
jem więcej zimą". 

Fot. CA* 

tatarów francuskich zastosowa 
ne zostały już ponoć w amery 
kańskiej i francuskiej... hodo­
wli! W chwili obecnej przepro 
wadza się we Francji i w 
USA eksperymenty, które da­
dzą odpowiedź na pytanie, czy 
można będzie doprowadzić do 
zwiększenia vxigi combrów o-
raz udźcóyj owczych i woło­
wych (najcenniejszych części 
zwierząt) przez golenie odpo-
uńednich części ciała~ 

Nim sprawdzona zostanie 
skuteczność wpływu mini-gole 
nia na combry i udźce, przy­
toczmy jeszcze ankietę, jaką 
Sunday Mirrar przeprowa­
dził wśród dziewcząt noszą­
cych minż-spódniczki. 

Odpowiada Shelagh Seed, 
20-letnia mieszkanka Coni-
ston rond, Musnoell HUl w 
Londynie — „Moje nogi rze­
czywiście utyły od czasu kie­
dy zaczęłam nosić mini-spód­
niczki". Nie wiem, czy pawo 
dem tego jest to, że noszę mi 
ni-spódniczki, czy też, że jem 
więcej dlatego, że, szczególnie 
zimą, jest mi zimno to nogi**. 
Inna młoda dziewczyna, 18-let 
nia mieszkanka Osson, Connie 
Moenig, przebywająca w An­
glii, powiedziała: „Nie stwier 
dziłam żadnych zmian, lecz 
wydąje mi się, że w niektó­
rych wypadkach jest to całko 
wicie możliwe". Potwierdzenie 
francuskiej teorii padło z ust 
20-letniej Paryżanki — YT>et-
te Legedre t,Tak to jest praw 
da, mam rzeczywiście tęższe 
nogi". 

Kończąc tę krótką infarma 
cję, która na pewno zainteresn 
je naszych Czytelników (a 
przede wszystkim Czytelnicz­
ki) zamieszczamy jeszcze jed­
ną wypowiedź — tym razem 
przeciwną — również cytowa 
ną przez Sunday Mirror. Jest 
to wypowiedź 20-letniej miesz 
kanki Południowej Walii, któ 
ra oświadczyła, że odkąd nosi 
mini-spódniczki, jej nogi stały 
się chudsze! 

— Ile jest prawdy w infor 
macjach angielskiego tygodni 
ka — trudno powiedzieć. 

Kto chce niech wierzy i kto 
hce niech sam sprawdzi! 

(CAF — Sz) 

Zdjął połówkę, otrzepał ją z kurzu o kolano i rzucił na 
ławę. Kawalerski karabinek oparł o stół. 

— Ta-ti-ti, ti-ta ti — wywoływała Lidka łańcuszkiem 
okrągłych i podłużnych dźwięków, nasłuchiwała sekundę i 
szczęknąwszy kontaktem, podała mikrofon Kalicie. 

— Baca, ja'- Ryży Kcń. Wszystko gotow© na powitanie 
ciotki. Odbiór. 

— Zrozumiałem. Odbiór — usłyszeli % głośnika zniekształć 
eony nieco głos generała. 

Wachmistrz oddał mikrofon. Z ławy pod ścianą podniósł 
wiadro z wodą i trzymając je oburącz, pił długo. 

Oficer wziął karabinek do ręki, wyjął łódkę, sprawdził esy 
nie ma naboju w lufie, i spuściwszy iglicę, poruszył zamkiem. 

— Klekoce — powiedział do Kality. 
— Mosin, dziewięćdziesiąt jeden trzydzieści — wyjaśnił 

tamten, nie chwyciwszy o co chodzi. 
— Radomsk] mauser nie klekotał. 
— Ale ten się piachu nie boi. Sypnę choć garść, potrząsnął 

i będę strzelał — Kalita pokazywał gestami. 
Rotmistrz wstał z ławy, ujął swego dawnego podwładne­

go za łokieć i powiódł w stronę otwartego, lecz zawieszonego 
kotarą okna. Wprowadził go na drugą stronę zaciemniającego 
koca i przysiadając na parapecie, spytał: 

— Różne rzeczy mówili w oflagu i teraz słyszałem od łu­
dzi... Powiedzcie rai. Kalita, czy prawda, że w Polsce po 
miastach rosyjskie komendy wojskowe... 

— Póki front, muszą być.., 
— Że w lasach partyzanci. 
— Panie rotmistrzu — serdeczny i życzliwy do tej pory 

ułan, wyprostował się, głos mu stwardniał nieco — partyzan 
ci to byli w lasach, póki Niemcy naród gnębili.. 

Wartownik u bramy, który cały czas chodził tam i z pow 
rotem, przystanął nagie, podrzucił karabin na „gotuj broń" 
i krzyknął: 

— Stój! Kto idzie? 
— Swój — odpowiedział dziewczęcy głos od strony szosy. 

— Sierżanta Kosa chaczu widiet'. 
— O rany, Marusia! 
Lidka trzasnąwszy drzwiami wyskoczyła z domu, pod­

biegła do wartownika. 
— Puść, puść ją kochany. To przecież Ogoniok! 

Nim chłopak zdążył odpowiedzieć, obie dziewczyny już 
się ucałowały na powitanie i szły w kierunku domu. 

— Kiedy ja ich regulaminu nauczę — mruknął Kalita do 
rotmistrza i zawołał — Hej, przy bramie! Na posterunku 
stoisz* synku? 

— Tak jest, obywatelu wachmistrzu. 
— Bez zezwolenia dowódcy obcych wpuszczasz? Ułan, na­

piszcie do mamy, cholerny świat, żeby się za was modliła, 
bo ja was... 

— Panie wachmistrzu, panie wachmistrzu! — przymilnie 
wołała Lidka, postukując go w ramię przez zasłonę, a kiedy 
kawalerzysta wyszedł spod zaciemnienia, przedstawiła go 
koleżance — Dowódca szwadronu ułanów... Narzeczona sier 
żanta Kosa. 

Kalita, podtrzymując lewą ręką szablę, trzasnął obcasami 
i ostrogami zadzwonił. 

— U mienia do utra propusk. Chciałabym Janka soba-
czyć. 

— Jak zejdzie z linii czat — odpowiedział surowo wach­
mistrz. — A tymczasem proszę tu czekać, nigdzie się nie 
oddalać. 

Wcisnął czapkę, wziął oparty O stół karabinek i wyszedł. 
Przed drzwiami stał chwilę, czekając, żeby oczy do mroku 
przywykły, nie patrząc otworzył zamek i wcisnął łódkę na­
boi do magazynku. Do dziś był prawie pewien, że w tym 
nowo narodzonym wojsku polskim on właśnie, wachmistrz 
Kalita, reprezentuje nie tylko przedwojenny fason i kar­
ność, ale i poglądy starej kadry. Tych parę słów, które 
przed chwilą zamienił, dowiodło, że dla tamtych przestał być 
całkiem swój, bo skoro rotmistrz, własny Kality rotmistrz 
takie pytania zastawia... 

Postanowił domyśleć to za dnia, kiedy będzie jasno, a tym 
czasem ruszył w stronę morza. W wąskim rowie łączniko­
wym szabla trochę zawadzała, czepiała o boki wykopu ga-
cone wiłkliną. Zza zakrętu wartownik wystawił lufę atito-
matu i szybko ją cofnął poznawszy idącego. 

W przykrytym siecią okopie armatnim było trochę luź­
niej, a obok działonowego nawet tyle mieisca, żeby wygod­
nie przysiąść na skrzynkach, 

te. d. n.) 

Coemie Koemg mówi: — „Nie 

TAK WIĘC XVII WIELKI RAJD AFRYKAŃSKI MA­
MY JUŻ ZA SOBĄ. 

W ostatniej chwili dopiero przybył do Nairobi samolo­
tem z Rzymu samochód Porsche# na którym miał starto­
wać Sobiesław Zasada. Ten fakt bardzo wpłynął na stan 
nerwowy polskiej ekipy, która do ostatniej chwili nie 
wiedziała czy ibędzie jechać i czym będzie jechać. Nie­
mniej jednak szczęście, umiejętność, odporność psychicz­
na, wspaniała kondycja załogi polskiej i żelazny stan sa­
mochodu, pozwoliły na przejechanie całej trasy bez awa­
rii. Jest to wielki sukces, bo do tej pory nie zdążyło się 
jeszcze w ciągu siedemnastu rajdów afrykańskich, by 
startujący po raz pierwszy zawodnik spoza Afryki ukoń­
czył tak trudną imprezę. 5 tysięcy km, właściwie po bez­
drożach, siedmiokrotne przekroczenie równika, góry ka­
mienne, bardzo skomplikowana trasa oraz specyficzny re­
gulamin, wpłynęły zasadniczo na wyniki. 

sze miejsce zdobyliby Polacy. 
Niemniej jednak fakt zajęcia 
przez załogę polską 6 miejsca, 
fakt, że od połecwy drugiego 
etapu, Polacy jechali na cze­
le, otwierając całą wielką wie 
logodzinme przepływającą 
szosami Ugandy i Kenii ko­
lumnę wozów, że właśnie Po­
lacy pierwsi wjechali do Mom 
basy. Byłi oni pierwszymi za 
wodnikami rajdu, którzy wje­
chali na ten teren witani nie­
zwykle gorąco. Polacy wtedy 
byli już u kresu sił. Do tego 
trzeba dodać jeszcze tropikal­
ną temperahirę, trewifealny 

TbLAc¥ NA WARI 
Wielu zawoanlKOw nie wy­

trzymało psychicznie trudności 
trasy. Zaczynali bardzo dob­
rze, prowadzali po kilku eta­
pach, po czym jednak defekt, 
wypadek i koniec marzenia o 
ukończeniu rajdu. Zasada skoń 
czył na 6 miejscu, ale nieste­
ty zarobił 50 punktów kar­
nych, jako jedyny zresztą za­
wodnik, w sposób dość dziw­
ny. Dostał te punkty za nad­
mierną szybkość w wielkich 
miastach. Historia polega na 
tym, że znakomita większość 
a właściwie wszyscy zawod­
nicy jechali w mieście dosyć 
ostro. Tutaj idzie walka o se­
kundy. Zasady bano się. Kie-

stwierdziłam żadnych zmian, lecz ji ęjy stwiecrdzOdlO, Że po pierw-
wydaje mi się, że w niektórych 3 . * • -a. •»•/?» tv>-
przypadkach jest to całkowicie f ;?ze^ CzęSCł raja U zagraża po 
możliwe". • ważnie czołówce, wydaje się, 

że poszukano kruczka reguła 
minowego aby go trochę przy­
hamować. Gdyby nie to, miał­
by murowane trzecie miejsce 
nieodebrane. 

Mieli jeden defekt na tra­
sie. Jeden ale dość poważny. 
Zawiodła pompa paliwowa, 
przygotowana fabrycznie ale 
niestety nie sprawdzona. Kie­
dy na trasie pompa zaczęła de 
fektować, jej naprawa, rozbie 
ranie, powrotne wkładanie, 
przysporzyło Polakom blisko 
godzinę. 

No nie jestem z tych, któ­
rzy lubią gdybać, ale oblicza­
jąc-realnie punkty stracone za 
nadmierną szybkość w mieś­
cie i na pompę paliwową, z 
samej trasy przebiegu rajdu 
wynika wyraźnie, że pierw-

kliraat, gorąco, upał, mimo to 
po godzinie przerwy, pozbie­
rali się, ruszyli znowu na tra­
sę i przybyli do Nairobi 20 mi 
nut przed następnym zawod­
nikiem. Tutaj rzeczywiście zro 
bili sensację swoim przyby­
ciem. 

Samochód obsypano biało-
-czerwonymi goździkami*powi 
tano ich szampanem, wjechali 
na wysokie podium, orkiestra 
grała, wielu Polaków, a jest 
trochę Polonii nawet w Ke­
nii, miało dosłownie łzy w o-
czach i widziałem starego Po­
lonusa, który płakał jak dziec 
ko na widok Polaków, polskiej 
flagi. Rzeczywiście był to mo­
ment wzruszający. 

KRZYSZTOF WOLFF 

UWAGA ROLNICY! 
KOSZALIŃSKIE FHSR 

Agroma 
ODDZIAŁ W SŁUPSKU 

j> 

I * 

z a w i a d a m i a  s w o i c h  k l i e n t ó w ,  
j że w związku z przebudową ul. Grottgera 

DOJAZD DO ODDZIAŁU W SŁUPSKU 
WINIEN SIĘ ODBYWAĆ 

dla klientów wjeżdżających od strony: 
SŁAWNA — do ul. Szczecińskiej i dalej przez ul. 
Matejki i teren Fabryki Obuwia 
MIASTKA — do Kobylnicy, drogą dojazdową do 
drogi Słupsk — Sławno i dalej ul. Szczecińską, 
Matejki i teren Fabryki Obuwia. 
POZOSTAŁYCH — przez miasto do ul. Grottgera 
i dalej ul. Kossaka przez teren Fabryki Obuwia. 

K-1190-0 

SZCZECINECKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
„POJEZIERZE" W SZCZECINKU, ul. Mariana Buczka 16, za 
trudni natychmiast INSTRUKTORA-MALARZA z uprawnie 
niami mistrzowskimi lub czeladniczymi. OPERATORA NA 
SPYCHARKĘ z uprawnieniami na sprzęt ciężki, MAJSTRA 
DO BAZY SPRZĘTU z wykształceniem średnim technicznym 
i praktyką warsztatową, 2 SLUSARZY-MONTEROW Z u-
prawnieniami ślusarskimi i praktyką, 2 SLUSARZY-SPA-
WACZY, z uprawnieniami ślusarsko-spawalniczymi i prak­
tyką, ELEKTRYKA, wymagana III grupa bhp, 10 CIE&LI, 
40 MURARZY. Dla zamiejscowych zapewniamy zakwatero­
wanie w hotelu robotniczym. Stołówka na miejscu. Warunki 
pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. Zgłoszenia przyj­
muje sekcja personalna, K-l 194-0 

WARSZAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 
LĄDOWO- I WODNO-INŻYNIERYJNEGO „HYDROBU* 
DOWA 6" KIEROWNICTWO BUDOWY NR 3 W ŻYDOWIE, 
pow. Sławno, przyjmie natychmiast do pracy przy budowie 
Elektrowni Wodnej w Żydowie CIEŚLI I ZBROJARZY z 
wysokimi kwalifikacjami i praktyką zawodową. Praca w 
akordzie zryczałtowanym. Pozostałe warunki do uzgodnienia 
na miejscu. K-l 139-0 

MIĘDZYPOWIATOWK PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W SŁUPSKU zatrudni na­
tychmiast KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCJI i KIERÓW 
NIKA EKIPY BUDOWLANEJ, z wykształceniem wyższym 
budowlanym lub technicznym budowlanym łącznie z upraw 
nimi ami buekwłanymi. Warunki pracy i płacy do uzgod­
nienia w dyrefecji Pr;<?.*^b>ocstwa. K-l 192-0 

DYREKCJA." PAŃSTWOWEGO GOSPODARSTWA ROLNE 
GO DRETYft, p-ta Dretyń, pcw. Miastko zatrudni natych­
miast TRZECH TRAKTORZYSTÓW, STARSZEGO OBORO 
WEGO, DOJARKĘ oraz PRACOWNIKÓW SAMOTNYCH 
do pracy w polu. Szkoła* słdepy i przystanek PKS na 
miejscu. K-1202 

SPRZEDAM pszczoły. Słupsk, al. 
Wybickiego 4/3. Gp-1144 
SPRZEDAM warszawę, typ 224. — 
Koszalin, ul. Morska 78/3, oglądać 
od godz. 12 do 16. Gp-1145-0 
KURSY motorowe prowadzi Ośro­
dek Szkolenia Motorowego PŻM 
w Słupsku. Zapisy przyjmuje se­
kretariat OSM w Słupsku, ulica 
Starzyńskiego 10, tel. 28-11, w 
godz. 9—17. Dla zgłoszeń zbioro­
wych zniżki, a dla zamiejscowych 
— udogodnienia. K -1196-0 
SPRZEDAM gospodarstwo 3,22 ha, 
budynki, stan dobry. Darłowo, 
koło Cisowa, Skarbowa 4, Piłat. 

Gp-1148 
SPRZEDAM motor MZ, po wy­
padku. Michał Kulik. Gozd, pow. 
Koszalin Gr-1143 

TANIO sprzedam około 6 ha zie­
mi ornej oraz siedlisko w po­
bliżu 0,72 ha. Adres: Ciechanów, 
ul. Nadrzeczna 11, "woj. warszaw­
skie, Jan Myśliński. G-1180 

PRZYJMĘ na pokój panów. — 
Słupsk, Malczewskiego 4. Gp-1166 

POTRZEBNA pomoc domowa, 
warunki dobre. Jurgielaniec, Bia­
łogard, ul. 1 Maja 26. Gp-1133-0 

POTRZEBNA pomoc domowa, — 
Koszalin, Moniuszki 1/3. Gp-114S 

ZGUBIONO klucze. Znalazcę za 
zwrot kluczy wynagrodzę. Szcze­
cinek^ Żukowa 36, piekarnia. 

G-H36 
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DLA ' ZAKŁADU I MIASTA 

Załoga oddziału ZURiT o-
raz pracownicy placówek han­
dlowych i usługowych tego za­
kładu z całego województwa 
postanowili uczcić 25-lecie 
PRL czynami społecznymi. W 
Koszalinie załoga uporządkuje 
teren przy nowo wybudowa­
nym biurowcu przy ul. Miesz 
ka I (wartość czynu — prawie 
80 tys. zł), a zetemesowcy upo 
rządkują ośrodek kolonijny w 
Bukówku. Również w czynie 
społecznym dokona się prze­
prowadzki SOT nr 15 w Kosza 
linie (z ul. 1 Maja na ul. Chro 
brego). 

Pracownicy placówek tere­
nowych postanowili przepraco 
wać społecznie 255 godzin na 
rzecz swoich środowisk. 

MELDUNEK 
SZCZECINECKIEGO 
ODDZIAŁU PKS— 

.„wymienia imiennie licz­
nych w tym zakładzie inicjato 
rów prac przy remoncie auto­
busów, skracaniu terminów re 
montów oraz naprawy i wio­
sennej kosmetyki przystanków 
autobusowych typu „Poronin", 
prac porządkowych wokół od­
działu itp. W czynie tym biorą 
również udział uczniowie szko 
ły przyzakładowej. 
PÓŁ MILIONA ZŁ 
ENERGETYKÓW 

Pracownicy Zakładu Energe 
tycznego oraz Samodzielnego 
Oddziału Wykonawstwa Inwe 
stycyjnego w Koszalinie podję 
li zobowiązania produkcyjne 

łącznej wartości ponad 513 tys. 
zł. Prawie 140 tys. zł wyniesie 
wartość czynów społecznych 
na rzecz zakładu i miast. 

Zobowiązania produkcyjne 
przewidują wydajniejszą pra­
cę, oszczędniejszą gospodarkę 
materiałami, skracanie czasu 
napraw i budów. Np. załoga 
Rejonu w Białogardzie posta­
nowiła ponadplanowo przebu­
dować tamtejszą rozdzielnię i 
skrócić czas trwania remontu 
linii. Posterunek Energetycz­
ny w Kołobrzegu wybuduje — 
poza planem — tymczasową 
stację transformatorową, co 
umożliwi lepsze zasilanie U-
stronia Morskiego. 

W kilku miastach, jak w 
Szczecinku, Kołobrzegu czy 
Białogardzie energetycy wez­
mą udział w instalacji lub uzu 
pełnianiu sieci oświetleniowej 
na ulicach, (el) 

Z „ŁĄKĄ" 
w Gdańsku 

Gorąco przyjmowano zespół 
koszalińskiego „Dialogu" na 
Festiwalu Małych Form Te-
atralnych# jaki odbywał się o-
statnio w Gdańsku. Impreza 
miała charakter ogólnopolski, 
a „Dialog" zaprezentował tu­
taj „Łąkę" Bolesława Leśmia­
na. 

Z tym samym programem 
wystąpił zespół na wieczorze 
organizowanym w Domku Ka 
ta — w ubiegły piątek. 

(mg) 

Niedzielny notatnik 
• Młodzież koszalińska za­
interesuje się zapewne m. 
in. wieczorkami tanecznymi ja 
kie będą organizowane w klu 
bie KWCS. Pierwszy fajf od­
będzie się dziś o godz. 17. 
• Natomiast amatorzy pie­

szych wędrówek mogą ucze­
stniczyć w wycieczce organizo 
wanej przez terenowe koło 
PTTK nr 13. Zbiórka w nie­
dzielę o godz. 9, na ostatnim 
przystanku autobusowym 
MPK — linii nr Z, pętla za 
Rokosowem. 

W SŁUPSKU O GODZ. 10 
rozpoczną się eliminacje Ogól 
nopolskiego Festiwalu Recyta 
torskiego. W niedziele odbę­
dzie się także ^ klubie „Sfo-
winka" audycja słowno-mu-
zyczna poświęcona Marii Szy 
manowskiej. 

Warto też wspomnieć, że 
dziś o godz. 10 w sali „Domu 
Kolejarza" w Słupsku odbę­
dzie się Wojewódzka Olimpia­
da Meehanizatorów Rolnictwa. 

(kan) 

Jak pracować w czasie 
Ważną rolę w kampanii wy­

borczej do Sejmu i rad naro­
dowych spełniać będą placów 
ki kulturalno - oświatowe w 
mieście i na wsi; wielokrotnie 
będą one miejscem spotkań 
kandydatów z wyborcami, bę­
dą się w nich odbywać różno­
rodne imprezy, związane z wy 
borami. 

W celu należytego przygoto­
wania ich do tych zadań Wy 
dział Kultury Miasta i Powia­
tu oraz Powiatowa Poradnia 
Kulturalno-Oświatowa wraz 
z Biurem Komitetu MiP Fron 
tu Jedności Narodu w Kosza!! 
nie zorganizowały trzydniowy 
kurs dla kierowników domów 
kultury, bibliotek, klubów „Ru 
ehu" i spółdzielczości wiej­
skie. ' Vi ł! 

Kurs odbył się w dniach 
9—11 bm. w siedzibie Klubu 
Nauczyciela. 

Pojawiły się krokusy 
.„w naszych parkach i na 

skwerach. Złocisto-liliowe zna 
ki panowania wiosny kwitną 
zwykle zanim zazieleni się 
trawa. Krokusy cieszą oko tak 
że na skw'erze przed kawiar­
nią „Ratuszowa" w Koszalinie. 
Kiedy przekwitną, pojawią 
się tutaj tulipany. Na rabatach 
przed siedzibą Prezydium 
MRN będzie ich około 6 tysię 
cy. 

W całym mieście — na skwe 
rach i w parkach — znajdzie 
się aż 20 tys. tych pięknych 
kwiatów. 

(mg) 

^ogrodzeni 
r J^aSr°dy książkowe za bezbłędne j 
lr,.fWl^zan*e krzyżówki nr 433 wy ' 
r_s°Wali: 1) Felicja Drwęcka, Ko- ] 

108' Powiat Miastko. 2) Te- • 
nii* ?w°boda, Jastrowie, ul. Kie-
niewicz, 
busz 19, powiat Wałcz. 3) Ja-
riJc.* Kowalski, Wałcz, al. Zwy-

,a Wp 17 m 3- 4) Kazimiera 
^ichaluk, Wrząca, powiat Słupsk, ) 
ul orystyna Zawiasa, Szczecinek,! 
U1- 9 Maja 15, m. 4. 

M. in. sekretarz KMiP PZPR, 
tow. Kazimierz Walewski zapo 
znał obecnych z wewnętrzną 
i międzynarodową sytuacją po 
lityczną oraz z uchwałami V 
Zjazdu PZPR i ostatniego ple­
num OK FJN, podkreślając do 
niosłość polityczną wyborów. 

Zastępca przewodniczącego 
Prezydium PRN w Koszalinie, 
Grzegorz Klimów omówił reali 
zację programu wyborczego w 
ostatniej kadencji i projekt 
programu na przyszłe czterole-
cie PRN. 

Na kursie omawiano szcze­
gółowo praktyczne działania 
ośrodków kult. - oświatowych 
w okresie kampanii wyborczej 
i Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy. (tkb) 

W rytmie 
operetkowych 

melodii 
Koszalińskie Towarzystwo 

Muzyczne utrzymuje stałe Kon 
takty z dyrekcją bydgoskiej o-
peretki, a efektem tego są goś 
cinne występy zespołu w róż­
nych miastach powiatowych 
naszego województwa. 

Ubiegłej niedzieli zespół dał 
spektakl w Złotowie, wysta­
wiając „Wiedeńską krew" Ja­
na Straussa. Wcześniej to sa­
mo przedstawienie mieli moż 
ność obejrzeć miłośnicy ope­
retkowych rytmów z Miastka, 
Bytowa i Słupska. 

Operetka z Bydgoszczy za­
planowała w Koszalińskiem 
około 10 występów i odwiedzi 
jeszcze Świdwin, Człuchów, 
Szczecinek oraz Wałcz. Orga 
nizatorzy zapewniają, że w 
maju zespół zjawi się również 
w Koszalinie. 

Warto dodać, że operetka z 
Bydgoszczy chociaż nie jest 
teatrem objazdowym, odwie­
dza nasze województwo już 
trzeci rai 

(mg) 

Niedziela, 13 kwietnia 1969 rokis 

tJjELEFDIWar 
97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunków®. 

ilYZIiMY 
KOSZALIN 

Dyżuruje apteka nr 11 — uL A*-
mii Czerwonej i (teL 44-15). 

SŁUPSK 

Dyżuruje apteka nr 32 przy uL 
22 Lipca 15, tel. 28-44. 

ggWVSFAMfir 

KOSZALIN 

I MUZEUM — Stała ekspozycja 
„Pradzieje Pomorza Środkowego" 
— czynne codziennie z wyjątkiem 
poniedziałków. 

SALON WYSTAWOWY WDK — 
Wystawa reprodukcji malarstwa 
renesansu. 

kawiarnia WDK — Malarstwo 
artysty plastyka Mirosława Ja­
rugi ze Słupska. 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10 do 16. 
— Wystawa malarstwa i grafiki 
Aleksandra Kostisa. 

MŁYN ZAMKOWY — czynny ©d 
10 do 16. 

KLUB „EMPIK" przy uL Za­
menhofa — Wystawa, reproduk­
cji pt. Australia — malarstwo w 
grotach. 

ZAGfiODA SŁOWIŃSKA W 
KLUKACHj zwiedzanie — po u-
przednim Roszeniu (4 dni przed 
terminem) w dziale etnograficz­
nym Muzecm w Słupsku. 

TE AT 

Koszalin — BTD — godz. 19,30 
- Edward II. 

SŁUPSK — BTD, nieczynny. 

•c 1 M O 
KOSZALIN 

ADRIA — Pan Wołodyjowski 
(polski, od lat 14) — panoram. 

Seanse o godz. 17 i 20. 
Poranki o godz. 10 i 12 — Czte­

rej pancerni i pies —• I seria (pol 
ski od lat 7). 

WDK — Żelazny potok — radz. 
od lat 14. panoram, o godz. 16, 
18.15 i 20.30. 
PORANKI: „Nieśmiały w akcji'* 
— radz. od lat 11, o godz. 11 i 13. 

ZACISZE — Napad stulecia 
(angielski, od lat 16). 

Seanse o godz. 17.30 1 20. 
Poranki o godz. 11 i 13 — Moc­

ne uderzenie (polski, od lat 14) 
— panoramiczny. 

MUZA — Angelika wśród pira­
tów (franc., od lat 16) — panor. 

Seanse o godz. 17.30 i 20. 
Poranki o godz. 11 i 13 — Win-

netou — III seria (jugosł., od lat 
11) — panoram. 

GRANICA — Małżeństwo po 
włosku (włoski, od lat 16). 

Seanse o godz. 17 i 19.15. 
Poranek o godz. 11 — Dzieci ka­

pitana Granta (angielski od lat 11) 
FALA (Mielno) — Człowiek z 

M-3 (polski, od lat 14). 
JUTKZENKA (Bobolice) — Wo­

jenna przyjaźń (węg., od lat 14). 
ZORZA (Sianów) — Kierunek 

Berlin (polski, od lat 11) — panor. 

SŁUPSK 

MILENIUM — Pan Wołodyjow­
ski (polski, od lat 14) — panoram. 

Seanse o godz. 11, 14, 17 i 20. 
POLONIA — w remoncie. 
GWARDIA — Markiza Angelika 

(franc., od lat 16) — panoram. 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 
Poranek: — godz. 12 — Ciotki 

na rowerach (radziecki, od lat 7) 
— panoramiczny. 

USTKA 

DELFIN — Gringo (włoski, od 
lat 16) —. panoramiczny. 

Seanse: o godz. 16, 18 i 20. 
Poranek: godz. 12 — Kochajmy 

syrenki (polski od lat 14). 

GŁÓWCZYC* 

STOLICA — Zaufaj mi, Anno 
(bułgarski, od lat 16). 

Seans o godz. 13, 

BIAŁOGARD 
BAŁTYK — Trzej muszkietero­

wie — li seria (franc., od lat 16). 
CAPITOL — Porwanie dziewic 

(rum., od lat 16) — panoram. 
GOŚCINO — Byłam głupią 

dziewczyną (węg., od. lat 14). 
KARLINO — Sitar b bizantyj­

skiego kupca (CSRS. od lat 14). 
KOŁOBRZEG 

PIAST — Powrót na ziemię 
(polski, od lat 16). 

WYBRZEŻE — Molo (polski, od 
lat 16). 

PDK — Grobowiec Ligel (an­
gielski, od lat 16). 
POŁCZYN-ZDROJ 

GOPLANA — Droga nad morze 
(bułgarski, od lat 14). 

PODHALE — Poradnik matry­
monialny (polski, od lat 16). 
ŚWIDWIN 

MEWA — Wiosna nad Odrą (ra­
dziecki, od lat 14). 

REGA — Miałem 19 lat (NRD, 
od lat 16). 

TYCHOWO — Błędne gwiazdy 
Wielkiej Niedźwiedzicy (włoski, 
od lat 18). 

USTRONIE MORSKIE — Objazd 
(bułgarski, od lat 16). 

BIAŁY BOR — Świat grozy 
(polski, od lat 16), 

BYTÓW 
ALBATROS — Jak się pozbyć 

Helenki (CSRS, od lat 16). 
PDK — Odraza (węg., od 1. 18). 
DAuŁOWU — Gorące lato (ju­

gosłowiański, od lat 18). 
KĘPICE — Dr Fabryzius działa 

(NK.l), od lat 16). 
POLAN O W — Kierunek Berlin 

(polski, od lat 11). 
MIASTKO — Dywersanci (jugo­

słowiański, od lat 14). 
SŁAWNO — Noc (włOSki, Od 

lat 18). 

BARWICE — Hasło ^Korn»» 
(polski, od lat 14). 

CZ Alf LINEK — Ostatni po Bo­
gu tpoiski, od lat 14). 

CZARNE — On nie chciał zabi­
jać (radz., od lat 14). 

CZŁUCHÓW — Weekend z 
dziewczyną (polski, od lat 14). 

DEBRZNO — Poranki młodości 
(rumuński, od lat 14). 

UftAWaKO — Wszystko na 
sprzedaż (polski, od lat 16). 

KALISZ POJVl. — Marianna 0555 
(radziecki, od lat 14). 
SZCZECINEK 

Ia»K — Lalka (polski, od 1. 14). 
PRZYJAZN — Człowiek z M-3 

(polski, od lat 14). 
ZŁOCIENIEC — Samotność we 

dwoje# (polski, od lat 16). 

CZŁOPA — Hrabina Cosel (pol­
ski, od lat 14). 

JASTROWIE — Pamiętnik p?"' 
doktor (franc., od lat 16). 

KRAJENKA -- Kronika pewnej 
zbrodni (NRD, od lat 14). 
MIROSŁAWIEC 

ISKRA — Sami na wyspie (ja-
gostowiański, od lat 14) 

GRUNWALD — Wojna i pokój 
— III seria (radz., od lat 14). 

TUCZNO — Car i generał (buł­
garski, od lat 16). 
WAŁCZ 

MEDUZA — Tunel (rumuński, 
od lat 16). 

PDK — Czarny dzień w Black 
ROCK (USA, od lat 14). 

TĘCZA — Udręka i ekstaza 
(włoski, od lat 14). 

ZŁOTOW — Lalka (poL, od L 14). 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

trzy". 22JO Orkiestra PB pod dyr. 
S. Rachania, z udziałem solistów. 
23.10 Taneczny relaks. 0.10 Pro­
gram nocny z Kielc. 

PROGRAM n 
367 m oraz UKF 69,92 MHS 

na dzień 13 bm. (niedziela) 

Wiad.; 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17.00, 21.00, 23.50. 

5.35 Muzyka. 6.50 Wiosenny 
weekend z melodią. 8.00 Moskwa 
z melodią i piosenką. 8.45 Truba­
durzy epoki ftig-beatu. 9.00 Kon­
cert solistów. 9.40 Muzyka. 10.30 
Nowele wybrane — „Powódź" — 
nowela M. Gogola. 11.00 Piosenka 
miesiąca. 11.30 Koncert dla... cie­
bie. 12.3© Poranek symf. 13.30 
Zgaduj-zgadula. 15.00 Dla dzieci 
i młodzieży — „O wolność Kuby" 
— słuch 16.00 Stare przeboje. 16.30 
Koncert chopinowski w wyk. K. 
Morskiego. 1,7.05 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy. 17.30 Rewia 
piosenek. 18.00 Studio Współcze­
sne — Trzy mlkrosłuchowiska. 
18.30 Muzyka franc. 19.15 Melodie 
taneczne. 20.00 Wieczór literacko-
-muzyczny — „Teatr mój widzę 
nieduży". 21.30 Przeboje dla tań­
czących. 22.05 Ogólnopolskie wia­
domości sDortowe i wyniki Toto-
-Lotka. 22.35 Niedzielne spotka­
nia z muzyką. 23.20 Jazz. 

OSZALIIM 
na falach średnich 188,2 i 2S2»2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

na dzień 13 bm. (niedziela) 

8.45 Prezentujemy melodie kon­
certu życzeń na dzień 4 maja 
9.00 Z cyklu: „Rok Leninowski" 
— „Spotkania" — poemat Cz 
Kuriaty. 9.2o Muzyka radziecka 
1,1.00 Koncert życzeń. 11.30 Z cy­
klu: „Okolica pisarzy" —• „Lite­
ratura o Pomorzu" — audycja w 
oprać. Cz. Kuriaty. 16.00 To lubif 
— program tylko na UKF. 22.2' 
Lokalne wiadomości sportowe 
wyniki „Gryfa". 

r¥E !LEWlZJA 

MA 
PROGRAM I 
1322 m oraz UKF 66,17 MHs 

na dzień 13 bm. (niedziela) 

Wiad.: 6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 12.05, 
16.00, 20.00, 23.00, 24.00, 1.00, 
2.00, 2.55. 

5.33 Muzyka. 6.05 „Kiermasz pod 
kogutkiem". 7.10 Kalendarz rad. 
7.30 Kapela Dzlerżanowskiego. 8.20 
Audycja satyryczna. 8.3© Przekrój 
muzyczny tygodnia. 9.05 Fala 56. 
9.15 Magazyn wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci — „Niedziela" — słuchów. 
10.20 Dziewczyny, bądźcie dla nas 
dobre na wiosnę. Śpiewał ą: W. 
Młynarski. R. Rolska. B. Łazuka 
i in. 11.00 Roegłośnia Harcerska. 
11.49 Czy znasz mape świata? 
12.15 Kultura pilnie poszukiwana. 
12.45 Koncert rozr. 13.15 Nowości 
programu III. 1.4.00 Magazyn prze­
bojów. 14.30 W Jezioranach. 15.00 
Koncert życzeń. 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń mięćbzynarod. 
16.20 „Ant ren ryza narodowa" — 
słuch. 17.42 Melodie lud. 18.00 Wy­
niki Toto-Lotka oraz gier liczb. 
18.05 Rewia rytmów z dansingów 
świata. 13.00 Kabarecik reklamo­
wy. 19.15 Przy muzyce o sporcie. 
20.20 Wiad. sportowe. 2C.3o Maty­
siakowie. 21.00 Gra orkiestra tan. 
PR. 21.30 Radiokabaret Trzy po 

PONIEDZIAŁEK 

16,45 — dla dzieci: „Zwierzyniec", 
17,30 — „Echo stadionu", 17,50 — 
,,Szczecińskie konfrontacje", 18,15 
— „Małe formy", 18,35 — „Roberti 
no w Sofii" — film prod. buł­
garskiej, 20,05 — Teatr TV Henryk 
Ibsen — „Konsul Bernick" według 
dramatu „Podpory społeczeństwa" 
Opracowanie TV i reżyseria — Jan 
Bratkowski, tłumaczenie — Włodzi 
mierz Lewik. W roli tytułowej: 
G. Holoubek oraz H. Bystrzanow 
ska. I. Górska, E. Kransodębska, 
Z. Bysiówna, M. Zawadzka, H. 
Bąk, H. Borowski, T. Czechowski, 
Z. Maciejewski, St. Mikulski, M. 
Pawlicki, M. Voit. 21,30 — „Pa­
mięć i sprawiedliwość'" — prog. 
red. społecznej. 

WTOREK 

8.15 — „Pod słońcem Rzymu" — 
film fab. prod. włoskiej, 16,45 — 
Trybuna telewizyjna — program 
poświęcony sprawom handlu, 17.00 
— Telewizyjny Ekran Młodych; 
20,05 — ,,Pod słońcem Rzymu" — 
film fab. prod. włoskiej; 21,40 — 
.Egzamin z samorządności" pro­
gram publicystycznym 

ŚRODA 

8.20 — ,Strachy Zamku Spassart" 
—film fab. NRF, 17.00 — „Związek 
zielonego zeszytu", 12.25 — „Nowi 
ny" 17.55 — „Jeszcze raz o festi 

walach, 18,1Q — „Kolarze przed 
Wyścigiem Pokoju", 18.30 — „Ka-
luszari", film prod. rum., 18.40 — 
„Dialogi historyczne", 20.05 — 
„Giełda piosenki", 21.15 — „Balet 
— polski film TV, 22.00 —^Pejza­
że' — magazyn terenowych wyda­
rzeń kulturalnych. 

CZWARTEK 

16.45 —,#Dla młodych widzów", w 
programie m.in. film z serii „Wys 
pa skarbów"; 17.50 — „Od wsi do 
wsi" — magazyn dla wsi poświę­
cony problemom związanym z wy 
korzystywaniem gruntów Państwo 
wego Funduszu Ziemi; 18.15 — Re 
porterzy prezentują — program pu 
blicystyczny 18.45 — Graj Cyganie, 
czyli Cygan w operetce — pro­
gram z Wrocławia, scenariusz W. 
Dzieduszycki; 20.40 — Agent ubez 
pieczeniowy — film fab. prod. an 
gielskiej. 

nie filmowe z meczu koszykówki 
Polska — Jugosławia. 

SOBOTA 

9.30 Szalone wakaefe — film 
fab. prod. jugosłow.; 16.10 — Sta 
dion — magazyn sportowy: 16.45 — 
Dla młodych widzów — Dla każde 
go coś miłego; 17.30 — Spotkania 
z przyrodą; 18.10 — Wizyta w Re-
coaro — film prod. włoskiej; 21.10 
Śpiewające podwórka — program 
rozr. 21.00 — Klaps — akt. film.; 
21.45 — Wiad. sportowe; 21.55 — 
Horacy — film prod. francuskiej. 

NIEDZIELA 

na dzień 13 bm. (niedziela) 

9.45 Program dnia. 
9.50 Telewizyjny kurs rolniczy 

„Zyto jako poplon". 
10.25 Przypominamy, radzimy. 
10.35 „W obronie życia ludzkie­

go" — film dokum. prod. ONZ. 
11.00 „Kronika 50-lecia Kraju 

Rad — rok 1934" (z Katowic). 
11.30 Sprawozdanie z meczu pił­

ki nożnej: Ruch Chorzów — G-KS-
w przerwie — sprawozdanie fil­
mowe z turnieju judo w W-wie 

12.10 Dziennik. 
12.55 „Lenin w filmie" z cykłu 

„W starym kinie". 
13.55 Z cyklu: „Sezam muzycz 

ny" — „Pan Tadeusz" — suita 
symf. do poematu Adama Mic­
kiewicza, skomponowana przez 
Apolinarego Szeluto (z Poznania) 

14.25 „Przemiany". 
14.55 DLa dzieci — Zofia Na­

wrocka: „Maski mistrza Famta-
ski" — widowisko Państw. Teatr' 
Lalek „Arlekin" w Łodzi. 

15.55 „Architektura znad bree-
gów Nilu" — z cyklu: „Piórkieir 
i weglem" (z Krakowa). 

16.25 Studio 63 — „Cabaret Va-
rietarro" — czyli XI Muza — Ju­
liana Tuwima. Wykonawcy: Irena 
Kwiatkowska. Barbara Rylska. 
Jolanta Zykun, Jerzy Dobrowol­
ski, Kazimierz Krukowski, Wie­
sław Michnikowski i in. Kierow­
nictwo muzyczne: A. Stockinger 

17.40 PKF. 
17.50 „Nie ma cudów" — pro­

gram satyry politycznej. 
18.35 „Dom" — reportaż filmo­

wy z cyklu: „Ludzie i zdarzenia" 
18.55 „Profesor dr Zeno.fr Kle­

mensiewicz" Oz Krakowa). 
19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 
20.05 „Sztuka życia" — fiłn 

fabuł. prod. USA. W rolach głów 
nych: Gary Cooper. Freder5' 
Mareh, Miriam Hopkins. 

21.35 Wiadomości sportowe o-
raz sprawozdanie filmowe z mi­
strzostw Polski w biegach prze 
łaj owych . 

21..55 . Gramo-von-balet" — fil­
mowy program rozr. prod. CSRC 

22.25 Program na jutro. 

KZG zam. B-87 R-37 

k 
PIĄTEK 

10.00 — Agent ubezpieczeniowy — 
film fab. prod. angiel.; 17.20 — 
Kronika tygodnia (aktualności fil 
mowe); 17.35 — Nie tylko, dla pań 
17.55 — Kino filmów amatorskich; 
18.25 — Reportaż „Perspektywy 
techniki"; 18.55 — Definicje — te­
leturniej; 20.05 — Teatr TV, Leon 
Kruczkowski — Pierwszy dzień 
wolności, reżyseria — Zbigniew 
Kuźmiński, udział biorą aktorzv 
scen łódzkich; 22.15 —- Sprawozda 

9.00 — Dla młodych widzów; 10.30 
— Chłopcy — film prod. bułg.; 
10.45 — Szałasy tatrzańskie — mag. 
Tramp; 11.05 — TV kronika 50-le 
cia Kraju Rad — rok 1935; 11.55 — 
Sprawozdanie z meczu piłki noż 
nej Polska-Luksemburg; 13.50 — 
Mozart — kompozytor popularny; 

14.10 — Przemiany; 15.40 — Hejnał 
— reportaż filmowy; 15.55 — My 
-69 — teleturniej; 17.05 — Estra-
aa literacka; 18.00 — Klub sześciu 
kontynentów; 18.40 — Spotkanie z 

Lidią Wysocką; 20.05 — Dynastia 
z Essen — program dokumentalny-
20.45 — •gtatione Termini — film 
fab. prod. włoskiej; 22.15 — Wiado 
mości sportowe. 

Telewizja zastrzega sobie prawo 
do zmian w programach 

Adres 
Do bram piekielnych puka jakiś czło­

wiek. Otwiera mu dyżurny diabeł: 
— Czy jesteś nowym mieszkańcem? 
— Nie, chciałbym tylko wejść na chwi­

lę i zobaczyć się z moimi dłużnikami. 
— A skąd wiesz, że oni tu są? 
— Bo zawsze ilekroć zwracałem się do 

nich o oddanie pieniędzy, mówili: „Idź do 
diabłal" 

Okazja 
Zona czyniąc mężowi wymówki; 

— Nigdy ze mną nigdzie nie wychodzisz 
Wkrótce sąsiedzi będą o nas mówili tak 
jak o Kowalskich. 

— A co mówili o Kowalskich? 
—Ze jedyny raz wyszli razem, kiedy pa 

liło się ich mieszkanie! 

„GŁOS KOSZALIŃSKI 
— organ Komitetu Woje 
wódzkiego Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotnicze} 
Redaguje Kolegium Redak­
cyjne — Koszalin, nl Al­
freda Lampego 20. Te­
lefony: Centrala — 62-61 
(łączy ze wszystkimi dzia­
łami). Redaktor naczelny— 
26-93. Dział Partyjno-Spo 
łeczny — 44-10. Dział Roi 
ny — 43-53. Dział Ekono 
miczn o-Morski — 43-53 
— Dział Mutacyjno-Rr 
porterski — 46-51 24-95 
Dział Łączności * Czytelń* 
kami — 32-30. „Głos Słup 
ski" Słupsk, pi. Z wycie 
stwa 2 I piętro. Telefon — 
51 -95. Biuro Ogłoszeń RSW 
„PRASA" Koszalin ul. Al 
freda Lampego 20 tel. 22-91 
Wpłat* na prenumerat* 
(miesięczna — 15 zł, kwar 
talna — 45 zł, półroczna — 
90 zł. roczna — 180 zł) 
przyjmują urzędy poczto­
we. listonosze oraz oddzta 
ły delegatury ..Ruch*. Tło­
czono. KZGraf Koszalin, 
ul. Alfreda Lampego 18. 
Wszelkich informac.1l o wa­
runkach orenumeraty o 
dzielaja wszystkie olacóm 
kl „Ruch" | poczty. 



Str. 5 GŁOS Nr 89 (5132) 

Na 25-lecie PRL 

„TUSKUS"-śzansa również dla naszych miast... 
Omówienie przebiegu przygotowań imprez turystycznych 

dla uczczenia jubileuszu PRL była tematem konferencji pra­
sowej, która odbyła się wczoraj w Głównym Komitecie Kul­
tury Fizycznej i Turystyki. 

Do najważniejszych tegorocz 
nych imprez turystycznych, or 
ganizowanych w ramach ak­
cji „TURKUS" (turystyka -
kultura — sport) zaliczyć na­
leży centralne zloty: turystycz 
ny „Szlakami PKWN", który 
odbędzie się w lipCu w Cheł­
mie i Lublinie oraz turystyki 
kwalifikowanej we Wrocła­
wiu (koniec września). 

Problematyka obchodów 25-
-lecia PRL została włączona 
do regulaminu konkursu 
GKKFiT na najlepszą miejsco 
wość turystyczną sezonu let­
niego. 

* 
Komunikat wymienia tylko 

dwie, główne imprezy. Nie za 

Dwa zwycięstwa 
polskich iudoków 

W hali Gwardi w Warszawie ro 
zegrano dwa mecze w judo pomię 
dzy reprezentacjami Polski i Bel­
gii. W meczu pierwszych drużyn 
Polacy wygrali 5:3. natomiast Pol 
ska II pokonała Belgię II 3:2. 

Dwie walki przyniosły remis, a 
W tej dyscyplinie pojedynków nie 
rozstrzygniętych nie wlicza się do 
punktacji. 

W drugim meczu A. Pawlak z 
Gwardii Koszalin w wadze lekkiej 
I pokonał de Meersmana, 

braknie w nich zapewne także 
przedstawicieli naszego woje­
wództwa. U nas natomiast ze 
szc zeg ól nyrn za i n t er eso wan i e m 
będziemy śledzić przebieg II 
Ogólnopolskiego Rajdu Mło­
dzieży ZMS ,,Szlakiem Zdobyw 
ców Wału Pomorskiego. Przy 
g towuje się do niego wielu 
chłopców i dziewcząt, przy go­
to w u j ą poszczególne środow i-
ska. aby jak najlepiej przyjąć 
uczestników tej imprezy. W 
miastach młodzież realizuje 
czyny społeczne, porządkując 
tereny, przygotowując dekora­
cje itp M. in, młodzi# miesz­
kańcy Czaplinka biorą udział 
w budowie amfiteatru, który 
latem ma gościć turystów — 
uczestników Rajdu. 

Bardzo interesujący jest kon 
kurs na najlepszą miejvScowość 
turystyczną sezonu letniego. 
Mieliśmy już u nas laureatów 
,.Srebrnej Patelni" i konkursu 
pn. „Jadą goście jadą", może­
my oczekiwać, że również w 
tym konkursie nasze miasta 
nie poskąpią starań o jak naj 
lepsze lokaty. 

Akcja „Turkus" musi zmobi 
lizować wszystkich, zarówno 
administrację jak i działaczy 
sportu i turystyki. Gościmy 
już co roku ponad pół milio­
na przyjezdnych z całego kra 
ju i zagranicy. Dla takiej ma 

sy gości lata w Koszalińskiem 
warto nie szczędzić wysiłków, 
A przy okazji — zapewni się 
również lepsze warunki. wypo 
czynku stałym mieszkańcom 
województwa, (eł) 

MEKSYK PRZEGRAŁ 1:2 

Uwaga na piłkarzy Luksemburga! 
Najbliżsi przeciwnicy na­

szych niłkarzy w eliminacjach 
do mistrzoistw śwTiata — re­
prezentanci Luksemburga są 
groźnym zespołem, zdolnym 
sprawić niejedną niespodzian 
kę. Przekonali się o j tym, go­
spodarze przyszłorocznych roz 
grywek o Puchar Rimeta — 
Meksykanie, którzy w towa­
rzyskim mecził, rozegranym w 
Luksemburgu, ponieśli sensa­
cyjną porażkę 1:2 (1:0). Wi-

GRYF 
nie przyjechał 

Wczoraj w Koszalinie miał 
się odbyć finałowy mecz o 
mistrzostwo okręgu juniorów 
w piłce siatkowej, pomiędzy 
Gryfem Shipsk a Zielonymi 
Sławno. Niestety, słupszczanię 
zawiedl-i, nie stawili się na 
boisku. 

(eł) 

Dokąd się dziś wybierzemy? 
SIATKÓWKA 

W Słupsku: GABROWO (BUŁ­
GARIA) — CZARNI (godz. 18) 

KLASA A. W Szczecinku: DARZ 
BÓR Ib — STOCZNIOWIEC (godz. 
10), w Darłowie: KUTER Ib 
OLIMP Złocieniec (godz. 12), w 
Białogardzie: ISKRA — BASZTA 
(godz. 10). 

BOKS 

W Koszalinie: ZIELONA GÓRA 
— KOSZALIN (godz. 1!, hala spor 
tows) — spotkanie o Pucłlar PZB 
Juniorów. 

PIŁKA NOŻNA 
III LIGA. W Słupsku: GRYF — 

POLONIA Poznań (godz. 13). 
LIGA OKRĘGOWA. W Koszali­

nie: GWARDIA — VICTORIA 
(godz. 13) 

W Wałczu: TRAMP — CZARNI 
(godz. 18). 

W Zi. cieńcu: OLIMP — KORAB 
(godz. 15). 

W Szczecinku: DARZBÓR — LE 
CHI A (£OdZ. 16). 

W Połczynie: MZKS POGOtf — 
BAŁTYK (godz. 15). 

Kit, ASA A. 
GRUPA I: w Radlinie: SOKÓŁ 

— KORAB II (godz. 15). 
W .Tychowie: GŁAZ — GARB AR 

NIA (godz. 14>. 

W Kołobrzegu: KOTWICA — 
GRYF 1£ (godz. 14.30). 

GRUPA II. W Barwicach: BŁO­
NIE — GRYF Okonek (godz. 14). 

W Swierczvnie: DRZEWIARZ — 
JEDNOŚĆ (godz. 1S). 

W Kaliszu Pom.: ZELGAZBEf 
— MIROSŁAWIEC 'godz. 15). 

W Wałczu: MOTOR — LECH 
(godz. 13). 

W Drawsku: DRAWA II — 
MZKS POGOŃ (godz. 14). 

W Białym Borze: TĘCZA — 
TRAMP II (godz. 15). 

W Złotowie: SPARTA — LKS 
WIELIM (godz. 14.15), 

PIŁKA RĘCZNA 

W Szczecinku: turniej ligi junio 
rów (godz. 11, boisko Szkoły Pod­
stawowej nr 1, ul. Wazów) (sf) 

docznie nikt nie wierzył w 
możliwość zwycięstwa druży­
ny Księstwa Luksemburg, po 
nieważ w pierwszych doniesie 
niach agencyjnych podano wy 
nik odwrotny — 2:1 dia Mek­
syku. 

Tymczasem Luksemburg od 
niósł zasłużone zwycięstwo, 
przy czym trzeba dodać, że 
jedyna bramka dla Meksyku 
padła ze strzału samobójczego 
obrońcy luksemburskiego. 

W pierwszej połowie gospo­
darze mieli lekką przewagę, 
ale nie potrafili sforsować o-
brony meksykańskiej. Po zmia 
nie pó] Luksemburczycy przy 
spieszyli tempo, częśtó gosz­
cząc na przedpolu przeciwni­
ków, a w końcówce mieli już 
zdecydowaną przewagę. War­
to przypomnieć, że przed kil­
koma dniami reprezentacja 
Meksyku zremisowała w Liz 
bonie z Portugalią 0:0. Zwy 
cięstwo Luksemburga ma więc 
dużą wartość. W najbliższą 
niedzielę, 20 bm. w elimina­
cyjnym meczu do mistrzostw 
świata Luksemburg: gra z Pol 
sfcą. A więc — uwaga na pił 
karzy Luksemburga* 

Ewie porażki w jednym meczu 
• Na boisku 1:3 
• Zawiedli organizatorzy 

Wczoraj w Koszalinie gościliśmy zespół młodych siatka­
rek bułgarskich — reprezentację okręgu Gabrowo. Spotkały 
się one w sali KOSTiW z reprezentacją juniorek woj. kosza­
lińskiego. Wygrały Bułgarki 3:1 (15:12, 7:15, 15:2, 15:6). 

Koszalinianki potrafiły skon 
centrować się należycie tylko 
w drugim secie. Atakowały 
wówczas śmiało, skutecznie 
blokowały. W pozostałych 
trzech setach, zwłaszcza zaś w 
dwóch ostatnich, zespół nasz 
wyraźnie ustępował drużynie 
Gabrowa. Koszalinianki spóź-

W KLASIE A 

4 bramki Granitu 
Wczoraj w Świdwinie roze 

grany został mecz piłkarski o 
mistrzostwo klasy A miedzy 
miejscowym Granitem a Star 
tem Miastko. Po dobrej grze 
wygrali gospodarze 4:0 (2:0). 
zdobywajac 2 bramki ze strza 
łów Sieczki oraz po iednej 
przez Kopczyńskiego i Kulpę. 

Piłkarze zdążyli przed des? 
czem. Gdy zaczęły padać 
pierwsze krople spotkanie do 
biegało końca. 

(el) 

O pucrhar 
A. Schwe izera j 

W półfinale międzynarodowego j 
turnieju koszykówki juniorów o 
puchar Alberta Schweitzera renre 
zentacja Polski przegrała z Wło­
chami 59:81 (27:26). Polacy walczyć ' 
będą w ostatnim meczu z drużyną 
Turcji o miejsca 3—4. 

W spotkaniu finałowym Włochy 
zmierzą się z Czechosłowacją. I 

W sfarocie 
¥ PRZODOWNICZKA II ligi Cra-

covia — zremisowała wczoraj 0:0 
w mistrzowskim meczu z Hutni­
kiem. 

-¥• SENSACJA rozgrywek ligi 
siatkówki kobiet jest; porażka Le­
gi na własnym boisku z Odrą Wro 
cław 1:3. 

TURNIEJ żużlowy ó ,,złoty 
kask" wygrał' Podlec ki z Wybrze­
ża Gdańsk. 

* W TURNIEJU szpadowym o 
Puchar Europy zespół Eegii zakwa 
lifikował się do ćwierćfinału. 

* GĄSIOREK zakwalifikował się 
do półfinału międzynarodowego 
turnieju lenisowego w Catanii 
(Włochy). W ćwierćfinale Polak po 
konał Jovanovica (Jutę.) 6:1, 8:G. 
* DUŻY SUKCES kolarzom pol 

skim przyniósł I etap wyścigu 
Sofia-Bukareszt. Polacy zajęli 7 
pierwszych miejsc. Wygrał Magie 
ra. 

* W ROZGRYWKACH o mist­
rzostwo ligi europejskiej tenisiści 
stołowi Szwecji wygrali z zespo­
łem ZSRR 5:2. Obecnie obie te dru 
żyny prowadzą w tabeli z równą 
Jiczbą punktów. 

niały się w ataku, nie mogły 
również poradzić sobie z od­
bieraniem piłki po bloku. Były 
słabsze. Może dziś w Słupsku 
siatkarki Czarnych potrafią 
sięgnąć po zwycięstwo nad 
Gabrowem? 

* 
Bardziej niż na udany re­

wanż liczymy jednak na to, że 
słupszczanie okażą się gościn-
niejsi dla bułgarskiego zespo­
łu, niż koszalinianie. W Kosza­
linie oprawa międzynarodowe­
go spotkania wypadła wręcz 
żenująco. Nie było dekoracji, 
flag, hymnów, tablic informa­
cyjnych czy nawet podwyższe­
nia dla sędziego. Nie było 
też słychać powitalnych prze­
mówień, bo nie zradiofonizowa 
no sali. 

Próbowaliśmy zaraz po me- , 
czu ustalić przyczyny rażących 
zaniedbań. Ani działacze Okrę 
gowego Związku Piłki Siatko­
wej, którzy byli organizatora 
mi meczu, ani gospodarze sali 
— działacze z KOSTiW, nie po 
czuwają się do winy. Warto, 
aby w WKKFiT wyjaśniono 
raz na zawsze i do końca spra 
wę odpowiedzialności za przy 
gotowania. No a za wczorajszy 
niewypał organizacyjny trzeba 
wyciągnąć konsekwencje wo­
bec winnych. 

Po ućanym 
tournee-! liga 

' W piątek przybyli do Warszawy 
piłkarze krakowskiej Wisły, któ­
rzy w dniach 1—10 bm*gościli we 
Francji, gdzie rozegrali 4 spotka­
nia. Wszystkie zakończyły się ich 
zw5'cięstwem. W Lens Wisła po­
konała II-ligowv zawodowy zes­
pół Racing Club 2:1, w Oignies 
wygrała z reprez. klubów górni­
czych pin. Francji 3:0, w Reims 
zwyciężyła JI-Hgowy S. C. Reims 

a w Dunkierce pokonała 
I-ligowy Union Sportive Dunker-
ąuise 2:1. W zespole tym wystą­
pili m.in. Kopaczewski i Wiśniew 
ski. 

Dziś w Warszawie Wisła rozegra 
mecz o mistrzostwo I ligi z Legia. 

Prot. dr Andrzej Rzymkowski 

K&AJOBftAZ 

Krążenie wody Cieki 
Melioracje & Jeziora 

Woda jest krwią ziemi. Jej 
krążenie w przyrodzie ma o-
bieg zamknięty. Opady atrr.c 
sferyczne wsiąkają w po­
wierzchnię ziemi, odpływają 
w postaci cieków lub wypa­
rowują z powrotem do atmo­
sfery. Duża część opadów jest 
wykorzystywana przez rośliny, 
zwierzęta i ludzi, których pod­
stawowym składnikiem bio­
chemicznym jest właśnie wo­
da. 

Kiedy cofamy się myślą dc 
najodleglejszych wspomnień, 
powracają nam w pamięci 
źródła, potoki, stawy znane z 
dziecinnych zabaw, które o-
becnie albo nie istnieją w o-
góie, albo wydatnie się zmniej 
szyły. Tak więc w ciągu jed 
nej generacji możemy zaob­
serwować gwałtowne odwod­

nienie. Obecnie problem wo­
dy staje się coraz bardziej pa 
lący nie tylko dla przemysłu 
ale przede wszystkim dla roi 
nic twa. Zatem jednym z pod­
stawowych celów gospodarki 
1'udskie4 w czasach dzisiej­
szych powinno być zwolnie­
nie odpływu wód opadowych 
do mórz i maksymalne ich wy 
korzystanie w krajobrazie kul 
tufowym do produkcji roślin­
nej «ń zwierzęcej. Dotyczy to 
przede wszystkim powierzch­
niowych cieków, które nale­
ży, o ile możności, zachować 
w ich naturalnym nawet bar­
dzo krętym łożysku, w otu­
linie drzewostanu i poszycia 
(patrz odcinek 5 niniejszego 
cyklu). Woda będąe najważ­
niejszym czynnikiem abiotyc* 
nym krajobrazu* zawdzięcza 

Rys. 1. Zasady pdwadiriania terenów podmokłych: A siec 
melioracyjna (1), odprowadza wody gruntowe bexoosredn;<> do o.e-
jtu uregulowanego (2>. B — Sieć melioracyjna (l) odprowadza wo­
dy gruntowe do cieku płynącego w łożysku naturalnym (3) przez 
stawek retencyjny (4J. 

swą orystość czyaufkom bio­
logicznym, wśród których prze 
pływa. Otoczenie biotyczne i 
naturalny bieg cieków ułat­
wiają procesy ich samooczy­
szczania zależne w dużej mie 
rze od powierzchni styku wo 
dy z powietrzem. Szerokie ło­
żysko cieków i ewentualne kas 
kady zwiększają utlenienie, a 
tym samym rozkład i mine­
ralizację części nieorganicz­
nych przy pomocy bakterii tle 
nowych (aerobów) ulega przy 
spieszeniu. Tymczasem spoty 
kamy się aż nazbyt często z 
ujęciami potoków w ramy in­
żynierskich robót ziemnych, 
które nie tylko nie stwarzają 
możliwości biologicznego sa­
mooczyszczania, ale dodatko­
wo powodują przyspieszenie 
odpływu wód z danego terenu 
upraw rolnych. 

Jednym ze, sposobów zwol­
nienia obiegu wody w krajo­
brazie kulturowym jest odpo­
wiednie przeprowadzanie osu­
szania mokradeł i terenów pod 
mok łych* charakteryzujących 
się wysokim poziomem wód 
podskórnych. Celem utrzyma­
nia bilansu wodnego należy 
sączki i kanały odwadniające 
kierować wstępnie do otwar­
tych zbiorników, a nie jak się 
to dotychczas praktykuje, bez 
pośrednio do cieków po­
wierzchniowych (Rys. 1). Ist­
nienie takiego zbiornika przej 
śćiowego, otoczonego w mia­
rę możności naturalną otuli­
ną wysokiej zieleni, stwarza 
w danym krajobrazie niezwyk 
le korzystny element klima­
tyczny i regulator Stosunków 
wodnych w okresie wegetacyj 
nym. 

Znaczny procent powierzch­
ni województwa koszalińskie­
go zajmuj a liczne jeziora ' któ 
re sa prawdziwą ozdobą tego 
morenowego krajobrazu. Każ 
de z tych jezior posiada pas 
trzcin, chroniący brzegi przed 
działaniem fal i dająo schro­
nienie faunie jeziornej. Nie­
stety, atrakcyjność turystycz­
na tych okolic powoduje po­
wstawanie samorzutnych form 
osadnictwa wczasowego, zaj­
mującego nas brzegowy po­
szczególnych' jezior. Różni in­
westorzy reprezentujący zakła 

dy pracy wytyczają swoje większe zapotrzebowanie na jednokrotnie przez malarzy 
działki tak, jak to robili kie- wodę ze wszystkich innych pejzażystów w tych czasach, 
dyś poszukiwacze złota na A- zwierząt gospodarskich. Re- kiedy walory krajobrazu natu 
lasce: z tym, że u nas buduje kord w tym spożyciu biją kro ralnego były jeszcze podstawo 
się jeszcze mniej lub bardziej wy mleczne, toteż należy za- wym tematem (Rys. 3) twór-
trwałe ogrodzenia. iego rodzą bezpieczyć odpowiedni dostęp czości artystycznej w tej dzie 
ju działalność atakuje całym do pupktóv pojenia zwierzę- dżinie. 
frontem orzegi jezior, przez tom przebywającym stale na 
co ochronne pasmo trzcin ule- pastwisku w okresie wegeta-

Koiosa!nv wzrost zuzycia wo 
dy w iobie obecnej powodu-

ga dewastacji, a wraz z nim, cyjnym. Dotvchczas obserw^- :e  że  d-a  potr7eb 'przemysłu 
giną egzempiarze fauny. Tego je się bowiem, że bydło poi się {  'rolnictwa brak już źródeł 
rodzaju „zagospodarowanie w błotnistej wodzie przy brze p0Wierzcf ;nimVvch i gruntc 

nni rt41 i o rvr* tfn I onni n rvrf ̂  m i m-l f ' ^ . wych. Człowiek zaczyna poszu 
kiwać wód wgłębnych za po­
mocą wierceń geologicznych. 

sie zaapelować do oficjalnych dzonych pomostów. 

przestrzenne*1 uniemożliwia po gu, zbełtanej nogami zwierząt 
stronnym turystom korzysta- przychodzących do wodopoju. 
nie . dostępu do wody (Rj^s. Jest zatem koniecznością zoo-
2). Wydaje się zatem na cza- higieniczną urządzanie utwar w"tym miejscu pragnę^^wTÓ-
• ~ ~ ~ ~ których c--£ uwagę na usłiigową dzia­

łalność tak zwanych radieste 
tów (różdżkarzy), tj. ludzi spe 
cjalnie uczulonych właśnie na 
podziemne cieki wodne. Bada 
ją oni danv teren za pomocą 
różdżki drewnianej lub metalo 

wej,tyzymanej oburącz. Wstrząs 
różdżki wskazuje z dużym 
prawdopodobieństwem położe­
nie i glęboKOŚć wierceń, w któ 
rych natrafia się na wodę 
wgłębną, znajdująca się pod 
ciśnieniem hydrostatycznym. 
Powody „wyłamywania" różuż 
ki w rękach tych ludzi i to 
właśnie nad podziemnymi cie 
kami wodnymi nie są właści 
wie do tej pory znane. Przy­
puszcza się, że może to być 

elektro­
magnetycznego lub jonizacji 
otoczenia na specjalnie uczu­
lony organizm ludzki. W każ-

czynników planowania, by bydło by piło czystą wodę tak dym ra7.ie !akty wykazują, że 
zmusiły użytkowników dzia- konieczną do wysokiej produk radies^e,ci w 80 proc. swych 
łe4c do ogradzania dwóch fron .. " wskazań odnajdują dobrą wo 
tów: jednego od strony drogi CJ1* dę z cieków głębinowych. Fi 
dojazdowej a drugiego od stro Stada bydła pasącego się na zjologiczne właściwości czło­
ny ścieżki spacerowej obiega- soczystych pastwiskach są zaw wieka jeszcze ciągle przewyż 
jącej w koło jeziora, dostępnej sze pięknym elementem kraj- szają nawet najczulszą apara-
również i dla innych śmier- obrazu, wykorzystywanym nie pomiarową. 
telników, a przede wszystkim 
dla wędkarzy. Dojścia dla ką­
piących się i dla wodniaków 
będą wyznaczane w prześwi­
tach pasma trzcih, które w ca 
łości znajdą się w ten sposób 
poza zasięgiem poszczególnych 
działek 1 ich użytkowników, 

Osobnym elementem kraj­
obrazu morenowego są jeziora 
i jeziorka znajdujące się w 
enklawach 1-śnych i w oto­
czeniu kompleksów pastwis-
kow.v<;h. Bydło pasące się na 
trwał vi h użytkach zielonych Rys. 3 — Jeziora, otoczone kompleksami pastwisk, 
wokoi jezior wykazuje naj- obraz, sprzyjający hodowli Ł»*dŁa^ 

Rys. 2 — Sposoby zagospodar owania wczasowego brzegów je­
ziora (1). A — d-ziaiki (3) od drogi dojazdowej (4) sięgają do pa­
sma trzcin (2), powodując indywidualne prześwity (5>; wpływ ZXń'^Tl\ pola 
B — dmałki (3) od drogi dojazdowej sięgają do ścieżki okólnej (5). 
oddzielejącej je od pasma trzcin (2). prześwity (S) wspólne zaopa­
trzone w pomosty. 

3 
bwo**i kraj-


